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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył wystosować najmiłościwie] następujące 
Najwyższe pismo odręczne do królewsko-wę- 
gierskiego Ministra na Najwyższym Dworze, 
W ładysława S z  o g y  e n y i’e g o  M a r  i c h a :  

Kochany Szógyónyi Marich !
Mianuję Pana Moim nadzwyczajnym i 

pełnomocnym ambasadorem przy Jego Mości 
Cesarzu niemieckim i Królu Prus i poruczam 
Panu równocześnie objęcie w charakterze 
nadzwyczajnego posła i pełnomocnego Mi­
nistra zastępstwa dyplomatycznego przy wiel­
koksiążęcych Dworach M ecklenburg -Schwe- 
rin, Mecklenburg-Strelitz i Oldenburg, oraz 
przy regencie Brunszw,ku.

Gódólló, 24 października 1892.
F r a n c i s z e k  Józef, w. r.

K a l  n o k y  m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej podporucznikowi 
w rezerwie pułku ułanów Cesarza Józefa II. 
nr. 6 Janowi księciu S a p i e ż e ,  oraz kon- 
cepiście Namiestnictwa Adamowi hrabiemu 
A m o r - T  a r n ow s k i e m u godność podko­
morzych z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. nadać najmiłościwiej za­
rządcy hu t Franciszkowi O b t u ł o w i c z o w i ,  
w uznaniu jego pożytecznej działalności, j a ­
ką rozwinął w charakterze przełożonego gmi­
ny Trzyniec, złoty krzyż zasługi z koroną.

Pan  Namiestnik zamianował oficyała 
rachunkowego e. k. Namiestnictwa Jana  
W i n n i c k i e g o  rewidentem, asystenta ra ­
chunkowego c. k. Namiestnictwa Michała 
K o ł p a c z k i e w i c z a  oficyałem, oraz pra­
ktykanta rachunkowego c. k. Namiestnictwa 
Karola S a w i c k i e g o  asystentem w depar­
tamencie rachunkowym galic. c. k. Namie­
stnictwa.

o f i f c ,  29 październ iku

Grecko-rumuński zatarg, zainicyowany 
pompatycznie z Aten odwołaniem całego 
ciała dyplomatycznego urzędującego dotych­
czas w Rumunii, nie sprawił w świecie po­
litycznym żadnego zgoła wrażenia. Przez dni 
kilka dzienniki rozpisywały się o fakcie zer­
wania stosunków dyplomatycznych, rozstrzą- 
sały genezę nieporozumienia i wyjaśniały je

ze stanowiska jurydycznego — wreszcie uci­
chły i przeszły najspokojniej do innych przed­
miotów. W pierwszej chwili przypisywano 

j tej sprawie nieco głębsze znaczenie i mimo- 
woli dano folgę dom ysłow i, iż po za tą  zu­
pełnie niespodzianą akcyą, podjętą ze strony 
Grecyi, kryje się intryga rossyjska z jakimiś 
niedość jasnymi plauami. W związku z na- 
głem zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
między Grecyą i Rumunią, łączono na ta r­
czywe wystąpienie ambasadora rossyjskiego 
w Konstantynopolu, dopominającego się bez­
zwłocznej odpowiedzi na notę gabinetu pe­
tersburskiego w sprawie przyjęcia Stambu- 
łowa w pałacu sułtańskirn, łączono kroki 
rządu ateńskiego w kwestyi greckich szkół 
w Bułgaryi, zamieszki na Krecie, wreszcie 
objawy silniejszych wstrząśnień w Armenii. 
Gdy atoli zatarg rządu heleńskiego z sofij- 
skim z powodu szkól został załatwiony szybko 
i ku obopólnemu zadowoleniu, gdy pokazało 
się, żą^wiadomość o zaburzeniach na Krecie 
była niezmiernie przesadzoną, zaszły tam 
bowiem zwyczajne bójki między skorą do 
awantur ludnością a żaudarmeryą turecką, 
gdy przekonano s i ę , że rzekome wzburzenie 
umysłów' w Armenii nie jest  niczem innem 
jak refleksem pobożnycu życzeń organów 
gladstonowskich, nie przebierających w środ­
kach gdy chodzi o zdyskredytowanie Turćyi, 
i gdy nareszcie zawiadomiono z Petersburga, 
iż skutkiem nadesłanej z Konstantynopola 
odpowiedzi na notę petersburską w surawie 
przyjęcia przez sułtana premiera bułgarskie­
go, rząd carski uważa tę sprawę za ostate­
cznie załatwioną — otóż gdy o tem wszyst- 
kiem świat się dowiedział, ustały od razu 
wszystkie kombinacye i domysły, do których 
dał powód zatarg grecko-bułgarski.

Do zupełnego uspokojenia przyczymłb 
się poniekąd także oświadczenie rządu gre­
ckiego, iż zerwanie stosunków z Rumunią 
nie było wynikiem nagłego postanowienia, 
lecz, że grunt do tego kroku został już od 
dawna przygotowany, i że rząd w obee ry­
chłego zebrania się parlamentu musiał chwy­
cić się tej ostateczności, zapowiedzianej ou 
dawna, w przeciwnym bowiem razie lałby 
opozycyi silną i niebezpieczną przeciw sobie 
broń.

W rumuńskich kołach rządowych z fi­
lozoficzną flegmą oczekują rozwoju dalszych 
wypadków i przedkładają słusznie Greeyi, 
że jeżeli kto, to ona tylko może ponieść 
straty skutkiem zerwania" stosunków z Ru­
munią. Handel Rumunów z Grecyą jes t  w 
ogóle minimalny, cały bowiem wywóz do 
królestwa helleńskiege reprezentuje wartość 
zaledwie 70.000 franków, gdy natomiast do­
wóz z Grecyi wynosi około miliona. W  Gre­
cyi dale bardzo mało znajduje się kupców 
i przemysłowców rumuńskich, gdy natomiast 
Rumunia roi się od Greków, robiących tam 
złote interesa. Rumunię zalewają Grecy —  
woła jeden z dzienników bukareszteńskich —  
i oni to w sposób najrozmaitszy kraj wyzy­
skują i uchodzą ztąd objuczeni bogactwami. 
Tym zaś, w razie gdyby w Atenach uważa­
no za stosowne utrzymać dłużej stan anor­
malny, będzie goręcej niż garstce Rumunów 
w Grecyi i dla tego też, zdaniem pism ru ­
muńskich, mogą w Bukareszcie oczekiwać z 
zupełnym spokojem dalszego przebiegu nie­
porozumienia.

PUNTOWNICA.
ŁT O  " W  E L L

N apisał 

Fr. Rawita.

I.
Miejscowość, do której pragnę zaprowa­

dzić czytelnika , nie leżała w żadnej dolinie 
Szwajcaryi, ani na zielonych stokach Alp 
tyrolskich, nie przyglądała się w zatokach 
lazurowych Riviery, — nie, była to najzwy­
czajniejsza pod słońcem wieś mazowiecka, 
rozsiadła na piaskach , gęsto obsadzona to­
polami s re b rn e m i , pokryta blado lazurowem 
trochę smutnem polskiem niebem , na któ- 
rem częściej wisiały mgły, niż błyszczało 
słońce.

Nazywała się ta wioska Bożą.Wolą. Kto 
ją  tak nazwał i kiedy — nikt nie wie , a o 
ile wiadomo, nikt dotychczas nie szperał w 
archiwach, ażeby wygrzebać tam  imię zało­
życiela. Teraz była ona w posiadaniu pani 
Anny Krapotkiewiezowej, z domu Baranów 
skiej, wdowy, która już szczęśliwie piąty krzy­
żyk przekroczyła. O mężu nikt nigdy nie mó­
wił, a jeżeli kto się kiedy z obcych odezwał, 
zawsze d o d a w a ł : dobry to był człowiek, P a ­
nie świeć nad jego duszą. Sama zaś dzie­
dziczka uchodziła za taką, która gotową była 
i z Lucyperem za rogi się porwać, chociaż 
wyglądała na cichą i potulną kobiecinę. Tyl­
ko wąskie, przecięte jak nożem usta, rucho­
me, niespokojne oczy, świdrujące na wylot, 
albo iskry rozsypujące na wszystkie strony, 
świadczyły, że w jej głębi niedobry ogień 
się palił.

Z małżeństwa po ś. p. Krapotkiewiczu 
pozostała córka Antonina —  jedynaczka. 
Matka bardzo sobie lekko traktowała  ubogą 
wiosczynę na piaskach mazowieckich, tem- 
bardziej, że w młodości miała szczęście spę­
dzić parę  la t  w Paryżu. Zapas tych wspo­
mnień nie tylko wystarczył jej na  całe ży­
cie, ale budził ustawicznie marzenia o tem,

ażeby je  zamienić raz jeszcze w rzeczywi­
stość.

Nie było to rzeczą łatwą. Boża Wola 
liczyła tylko dziesięć włók piasków, dwie 
włóki lasu sosnowego, a na tem wszystklem 
ciężył spory dług towarzystwa i wisiały we­
ksle żyaowskie Kuso było strasznie. To też 
po śmierci męża pani Krapotkiewiczowa za­
mknęła się z paroletnią Antosią i klepała 
biedę kłócąc się z parobkam i, dziewkami 
dworskiemi, a w chwilach wolnych od tych 
zajęć zajmowała się kształceniem dziewczy­
ny, uczyła ją  chodzić , siedzieć , mówić tak 
jak  to się wszystko robi w „dobrem towarzy­
stwie"; w dodatku do wszystkiego zapozna­
wała ją także z czytaniem po łacinie i z ta ­
jemnicami deklinacyi, o ile to wszystko dla 
niej samej było dostępne przy pomocy pod­
ręczników.

Antosia, ucząc się wszystkiego po tro 
szę , bawiła się w najlepsze z wiejskiemi 
dziewczętami, a milszem od deklinacyi było 
dla niej bieganie po łąkach za gąsiętami i 
po parku.

A park w Bożej Woli był najpiękniej­
szą rzeczą. Obszerny, wielki, cienisty, pełen 
lip rozłożystych, świerków smutnych, topoli, 
otaczających długim rzędem jego ramiona. 
Nie dzisiejsza ręka sadziła te drzewa, a sa ­
dziła tego wiele, jakby przeczuwała, że te ­
raźniejsze pokolenie nic nie aoda tylko n i ­
szczyć będzie.

Wśród tych zabaw z nauką i zabaw z 
dziatwą wiejską, Antosia wyrosła na ładną, 
jasnooką dziewczynkę, — jak  krew z mle­
kiem, zdrową, silną, piękną, ani odrobinki 
niepodobną do mamy.

Pani Krapotkiewiczowa uznała pew ne­
go dnia, że już niczego więcej Antosi n a u ­
czyć nie może, lecz że należy ją nadal kształ­
cić koniecznie; jedynem zaś miejscem, gdzie 
można zdobyć tyle nauki, ile kto zechce, był — 
Paryż, według jej mniemania.

Dziewczynie myśl ta na razie zawró­
ciła głowę; była dla niej gwiazdą jedyną, 
szczęściem, pragnieniem, marzeniem. Kto 
nie marzył, ten chyba młodym nigdy nie 
b y ł ! Pani Krapotkiewiczowa uważała wyko­
nanie tej myśli za rodzaj bohaterstwa ze 
swej strony ; dokończenie tak zwanej „edu-

kaeyi" w Paryżu stało się dla nici szczytem 
marzeń i próżności macierzyńskiej.

Od chwili kiedy myśl ta powstała w 
jej głowie, odbywała częste narady z paeh- 
ciarzem, oglądała resztki pozostałego jej lasu, 
liczyła, kalkulowała i —- swego dopięła. Zia 
pomocą rozmaitych kombinacyj, mniej lub 
więcej szczęśliwych, zapewniła sobie od je­
dynego dobrodzieja, pachciarza, corocznie 
pewną kwotę pieniężną, zaopatrzyła ekono­
ma w pełnomocnictwo, dodała mu do po­
mocy jakiegoś krewnego swego — i wyje­
chała.

Była w Paryżu, choaziła na kursa r a ­
zem z Antosią —  studyowały obie etnolo- 
logię, antropologię, ekonomię, socjologię — 
i po tych latach szczęśliwie właśnie wróciły 
do Bożej Woli. Mogłaby się owa Boża Wola 
śmiało teraz nazywać Żydowską wolą. Pustki, 
ruiny, nędza panowały wszędzie. Na oborze 
krowy stały jak szkielety, koniska włóczyły się 
po toku, bo niebyło za co tręzli kupić, b u ­
dynki świeciły czarnymi bokami, pochyliły się, 
na dachu rosły mchy a w około łopuchy, 
pokrzywy i piołuny stanowiły jedyną ozdobę 
budynków folwarcznych. Narzędzia porozrzu­
cane po toku —  tu pług, ówdzie brona, tam 
wóz bez koła - wszystko to dawało nie naj 
lepsze pojęcie o gospodarstwie żydowskiem.

Tak było na folwarku tak i na polu.
Na przyjęcie jednak pani Krapotkiewi- 

ezowpj, dom o kilkunastu pokojach został n a ­
leżycie wyrestaurowany, w parku ścieżki i 
klomby wygracowane, a nawet stary ogro­
dnik sięjj ruszał i parę grządek kwiatów 
zasadził. Niebyło tylko ani zagonu kartofli, 
ani g rządki marchwi lub kapusty — i naco? 
Pacheiarz wolał ażeby dwór u niego to 
wszystko kupował.

Matka z córką od dwóch tygodni b a ­
wiły już w Bożej Woń. Antosia wyjechała 
ośmnastoletniądziewczyną, wróciła—  dojrzałą 
kobietą. Pierwsze dni zeszły jej na zachwy­
tach i uniesieuiach. Boża Wola wydała jej 
się piękniejszą od wszystkich lasków Bouioń- 
ski i V incenn’skich, swoje świerki i sosny 
milsze nad magnolie i laury ; ryk bydła na 
pastwisku, beczenie owiec, wieczorem muzyka 
ż?b wydały się jej piękniejszymi nad wszelkie 
koncerta — „monstre".

Przywiozła jednak  i ona z Paryża miłe 
wspomnienie, wspomnienie pierwszej miło­
ści. Nadskakiwał jej tam jakiś Le Brun bar­
dzo siarczyście. Zdaje się człowiek bogaty —  
krewny Carnota, zaprzyjaźniony z rodziną 
Constans’a uczęszczający na bale „z mini- 
s t r?m i“, człek młody, D&rdzo gorący, bardzo 
mile przez matkę widziany. Antosi przynosił 
cukierki i kwiaty, ale rozmawiał tylito z m a­
tką, która znajdowała umysł jego za zbyt 
dojrzałym dla młodej dziewczyny, z matką 
tylko zwiedzał muzea, odbywał długie spa­
cery. Ea , trudno, Antosia musiała się uczyć.

Otoż te kwiaty, te cukierki, te  słodkie 
jak  cukierki słówka, których m ia ł sporo w 
zapasie, pochlebiały dziewczynie i podobało 
się jej, ze ktoś się. nią interesuje, nadskakuje, 
pochlebiało to jej próżności, mówiła o nim 
głośno, marzyła cicho, jak o narzeczonym, 
który nawet mamie podobał się, ale tylko 
dopóki była w Paryżu. W Bożej Woli od 
dwóch tygodni ani przez myśl jej nie prze­
szedł.

Opanowała ją  zupełnie ta moc i świe­
żość wrażeń, jakie się teraz do jej umysłu ci­
snęły. Zdawało się jej, że nowy świat otwo­
rzył się nagle pized jej oczyma i duszą ; 
wszystko to co widziała dawniej, wydawało 
się jej jakieś odmienne i in n e ,’ każdy głos 
natury, każdy widok miał w sobie jakieś 
rzewne dźwięki; przymglone tony barw kraj­
obrazów miały w sobie coś smutnego, jak- 
gdyby się słońce w łzach przyglądało. Gdzie 
jej było myśleć teraz o tym francuziku z wy­
pomadowanymi wąsami, z głową uczesaną 
jak  lalka fryzy erslra, wyelegantowana dla ga ­
piów, stojących przed w y s taw ą!

Dzieci, z któremi się niegdyś bawiła, 
wyrosły na chłopców i dziewcząt; nie je ­
dnej jej towarzyszce zabaw życie spędziło 
już rumieniec z twarzy, plecy, zdawało się, 
zgarbiły się nieco, chód stał się ociężałym ■— 
wyglądało tc wszystko jak  kwiaty, które mróz 
zwarzył! O, młodości 1 ledwie błyśniesz jak 
wiosna wesoła, a już przychodzi słota j e ­
sienna, deszcz i zimno otrzepują twoje kwie­
cie, a szion przedwczesny posypuje twoje 
głowy, niedawno jeszcze marzeń pełne....

(Ciąg calszy nastąpi).



Sprawy krajowe.

(Restauracya zabytków starożytnych 
w Bieczu i Tyńcu).

(§) Restauracya kościoła w Bieczu, za­
wierającego cenne pamiątki historyczne, bę­
dzie obecnie na szerszą skalę prowadzona, 
gdyż Ministerstwo wyznań i oświaty udzie­
liło obecnie na ten cel znaczniejszej sub- 
wencyi.

Jeszcze w roku zeszłym poleciło Mini­
sterstwo przeprowadzić rozprawę konkurencyj­
ną w celu zabezpieczenia kosztów restauracyi 
kościoła, oraz poleciło Namiestnictwu poczy­
nić starania, czyby kraj i inne interesowane 
czynniki nie przyczyniły się do kosztów re­
stauracyi tego kościoła.

W ydział krajowy staną ł  w tej kwestyi 
na negatywnem s tanow isku , oświadczając, 
iź do zamierzonej restauracyi przedmiotów 
sztuki, znajdujących się w kościele w Bie­
czu, żadnym datkiem z funduszu krajowego 
przyczynić się nie może, gdyż na ten cel 
nie posiada żadnych funduszów.

W obec tego zaś, że Sejm przyczynił 
się już znacznymi zasiłkami do konserwacyi 
dzieł sztuki w kościele bieckim w sumie o- 
gólnej 7864 zł., nie mógłby Wydział krajo­
wy przedstawić Sejmowi wniosku na uchwa­
lenie dalszej jeszcze subwencyi, zwłaszcza 
w obec znanego powszechnie obciążenia 
funduszu krajowego, a mnogich niezaspoko­
jonych potrzeb konserwatorstwa krajowego.

Wydział krajowy, przedstawiając N a ­
miestnictwu ten  stan rzeczy, wyraził nadzie­
ję, że zechce ono poczynić kroki, aby Rząd, 
przyczynił się odpowiednim datkiem do re ­
stauracyi kościoła w Bieczu i dzieł sztuki, 
znajdujących się w tym kościele.

Owóż obecnie Ministerstwo wyznań i 
oświaty udzieliło na restauracyę kościoła w 
Bieczu datek konkurencyjny w kwocie 3324 
zł. 831/* ct., którą to sumę wypłaciło już 
Namiestnictwo ks. Stanisławowi Ziemiańskie­
mu, jako przewodniczącemu komitetu para­
fialnego.

W sprawie restauracyi kościoła i kla­
sztoru pobenedyktyńskiego w Tyńcu, mają­
cych również wartość historyczną, strony 
konkurencyjne wniosły rekursy przeciw orze­
czeniu starostwa w sprawie przyczynienia 
się ich do kosztów restauracyi, N am iestn i­
ctwo poleciło zbadać o ile zamierzona rę- 
stauracya kościoła i zabudowań poklasztor- 
nych jest niezbędnie Konieczną do utrzyma­
nia tych zabudowań w stanie umożebniają- 
cym ich używanie na cele parafialne, o ile 
zaś zmierza jedynie do utrzymania zawartych 
w tych zabudowaniach zabytków sztuki i po­
mników dziejowych, bez których potrzeby

8)

RODZINA GOETEGO.
IV.

{Ciąg dalszy).

Tym, którzy posądzali jej syna o dwo- 
ractwo i s łużalstwo, mogła też wkrótce za­
przeczyć, przedstawiając dowody widoczne, 
jakimi nadzwyczajnymi względami ona sa ­
ma była otoczoną na dworze weimarskim. 
W 1778 księżna matka Amelia zatrzymała 
się dwa razy w Frankfurcie, i ani jednego 
dnia nie opuściła, aby nie zajść na p o g a ­
wędkę do pani Aia. Można sobie wyobrazić, 
do jakiego gadania ten wypadek w mieście 
dał powód. Pierwsza wizyta księżnej u pa­
ni Aia była poprostu z grzeczności dla Goe­
thego, następne, z upodobania księżnej, któ­
rą  te odwiedziny bawiły, dając jej poznać 
świat jej nieznany. Nie mogła się dość n a ­
cieszyć oryginalnością rozm ow y, tą niewy­
szukaną oryginalnością, wypływającą z zu­
pełnej nieznajomości utartych form świato­
wych. Nie wynika ztąd, żeby pania Aia nie 
miała pretensyi do wyższych manier: pisała 
do swego syna po wizycie szambelana Ka- 
rola-Augusta: — „Uważałam bardzo na sie­
bie, aby nie dać folgi wybuchom radości za 
każdym razem, kiedy twoje imię wspomnia­
no, według starego zwyczaju mego. Zacho­
wałam  się tak ,  jak  gdybym była wychowa­
ną  na wielkim dworze". •— Mówiąc to, spo­
twarzała siebie; nie miałaby ona z pewno­
ścią takiego powodzenia u książąt, gdyby 
była przybierała nakrochmalone miny.

Kiedy wielka księżna odjechała , były 
już na tak dobrej stopie przyjaźni . że pisy­
wały do siebie i czyniły sobie wzajemnie 
podarunki. Księżna przysyła pani Goethe 
nieodzowną tabakierkę z p o r t re te m , rysunki 
i malowidła własnoręczne, swoje popiersie i 
podwiązki swojej roboty, które ukazują się 
zawielkie. —  „Będę je wkładać i zdejmo­
wać rano i w ieczór, —  pisze jej pani Goe­
the — z uszanowaniem należnem takim pod-

parani Tynieckiej zaspokojone i zabudowania 
te na cele parafialne użyte być mogą.

D e l e g a c y e .
( V  plenarne posiedzenie Delegacyi austrya- 

ckiej).
P e s z t , 27 października.

Prezes baron C h 1 u m e o k y otwiera 
posiedzenie o godzinie pół do 5-ej popo­
łudniu

Na ławie ministeryalnej pp. Ministro­
wie: hrabia Kalnoky , generał baron Bauer, 
Kallay i komendant marynarki, admirał b a ­
ron Sternek.

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawozdania o petycyaeh.

Delegat S z c z e p a n o w s k i  referuje 
o petycyi gminy Pawłosiowo, w sprawie wy­
nagrodzenia szkód, zrządzonych skutkiem 
ćwiczeń wojskowych.

Petycyę tę odstąpiono Ministerstwu 
wojny dla zbadania jej i ewentualnego 
uwzględnienia.

Petycyę miasta Przemyśla , o subwen- 
cyę na wykonanie niezbędnych, ze wzglę­
dów wojskowych inwestyeyj i zarządzeń, od­
stąpiono, w myśl referatu delegata Szczepa- 
nowskiego, Ministerstwu wojny do uwzglę­
dnienia.

W  sprawie petycyi gmin przedmiej­
skich miasta Krakowa, krakowskiej repre­
zentac ji  powiatów i gminnej, oraz gmin 
sąsiadujących z Krakowem, powiatu wieli­
ckiego o zniesienie tak zwanych rewersów 
demolacyjnych uchwaliła Delegaeya wezwać 
Rząd do przedsięwzięcia w drodze ustawo­
dawczej rewizyi przestarzałych przepisów, 
tyczących się praw właścicieli realności, 
położonych w rejonie fortyfikacyjnym i ro ­
bienia możliwych ułatwień w wykonywaniu 
obecnych przepisów, wreszcie wydania dy­
rektywy, aby prawo demolowania nowych, 
tudzież prawo do żądania reparaeyi starych 
budynków w rejonie fortyfikacyjnym wyko­
nywano z jak  największem uwzględnieniem 
praw prywatnych. Delegaeya wyraziła ró ­
wnież życzenie, aby, o ile możności uwzglę­
dniano potrzeby budowlane miasta w ozna­
czeniu rejonu fortyfikacyjnego.

Petycyę stałego komitetu, wybranego 
przez trzeci wiec austryackich inżynierów i 
architektów w sprawie ustanowienia techni­
cznych attaches przy niektórych ces. i król. 
m is jach  dyplomatycznych odstąpiono Mi­
nisterstwu spraw zagranicznych do możli­
wego uwzględnienia.

Po załatwieniu szeregu różnych jeszcze 
petycyj tak osób prywatnych jak i korpora- 
cyj, Delegacja  przyjęła sprawozdanie komi-

wiązkom , —  ale w id a ć , Wasza Wysokość 
ma zbyt dobre pojęcie o mojej korpulencyi, 
bo z każdej z nich możnaby dwie zrobić. 
Lepiej dla mnie!....  będę mieć dwie p a ry “. 
Pani Aia nie poprzestaje na podziękowaniu, 
i czuje się w obowiązku nie pozostać dłu­
żną. Pewna siebie, nie obawiając się ani 
chwili porównania z żadnym z kucharzy 
książęcych, wysyła do Weimaru różne łako­
cie, według własnych przepisów, które uzna­
nie znajdują na książęcym stole. Dodaje do 
posyłki czasami winogron ze swej winnicy, 
to znowu jaką  własnoręczną robótkę. P e ­
wnego dnia zapowiada wysyłkę przędziwa 
dla syna: —  „Z wielką przyjemnością do­
wiedziałam się, że Wasza Wysokość przę­
dzie. Pan i Aia przędła także dużo w swoim 
czasie, i dotąd dość dobrze to czyni. Jestem  
tak kontenta, źe doktor *) przędzie , iż po- 
szlę mu w najkrótszym czasie ;25 funtów 
najpiękniejszego przędziwa“. — Mało zna­
nym szczegółem jest, że Goethe tern się 
zajmował; jest to jednak fakt niezaprzeczo­
ny. Należał nawet do współpracowników 
specjalnego w tym kierunku pisma.

Mieszkańcy Frankfurtu  zaledwie mieli 
czas opamiętać się i wytworzyć sobie opi 
nię o tych niespodziewanych wydarzeniach, 
gdy nowy fakt znowu zamącił ledwie uspo­
kojone umysły. Księżna Amelia, bądź co bądź, 
nie była p a n u ją c ą , mogła więc pozwolić 
sobie na ekscentryczność.Ale syn jej, Karol- 
Angust zasiadał na tronie, i było rzeczywi­
ście niezwykłym wypadkiem, gdy go ujrzano 
przybywającego do zacnego radcy wraz 
z jego synem i zachowującego się z nimi 
zupełnie poufale. Stało się to we wrześniu 
1779 r. Dnia 24, pani Goethe pisze do księ­
żnej m atk i:  „Nasz łaskawy książę wysiadł 
(aby nam  uczynić niespodziankę) w pewnej 
odległości od domu. Przyszli cichutko do 
d rzw i, dzwonili, weszli do błękitnego po­
koju. Wasza Wysokość wyobraża sobie pa- 
nię A i a , siedzącą przy okrągłym stole, — 
drzwi się otwierają, —  doktor rzuca się jej 
na szyję, podczas gdy książę stoi na boku, 
przypatrując się jej radości. Pani A ia ,  jak

* |  Nazywa tak syna.

syi budżetowej o nuncyach Delegacyi wę­
gierskiej, przyczem stwierdziła zgodność 
uchwał powziętych przez obie Delegacye. 
Uchwały te przyjęto zaraz w trzec iem C zy ­
taniu.

Następnie zabrał głos Pan Minister 
h rabia  K a l n o k y ,  i przemówił w te sło­
wa : Teraz, gdy wysoka Delegaeya ukończy­
ła  zupełnie swe prace, będzie moim obo­
wiązkiem przedłożyć powzięte , w zgodnem 
porozumieniu z Delegaeya węgierską, uchwa 
ły do Najwyższej sankcyi. Pozostaje mi je ­
szcze wywiązać się z Najwyższego polecenia 
i wyrazić panom delegatom podziękowanie 
i uznanie Jego Ces. i Król. Mości za pa- 
tryotyczne współdziałanie i ofiarność , jaką 
okazaliście panowie i na ubiegłej także se- 
syi. W końcu wypowiadam w imieniu wspól­
nego Rządu najgorętsze podziękowanie za 
życzliwość i zaufanie , jakiego nieposkąpiła 
nam wys. Delegaeya.

Po złożeniu przez usta hr. Falkenhay- 
na gorącego podziękowania baronowi Chlu- 
mecky’emu za wzorowe przewodnictwo obra­
dom Delegacyi, zabrał głos p C h ł u m e -  
c k y i tak przemówił po kilku słowach 
w s tęp n y ch :

Możemy Panowie z prawdziwem zado­
woleniem spoglądać na dokonane przez nas 
prace. Okazaliśmy nasze szczere, gorące 

'sympatye dla polityki pokojowej austro-wę- 
gierskiej Monarchii, opierającej się na trój- 
przymierzu. Zezwoliliśmy na wszystkie, bez 
żadnych zgoła skreśleń zapotrzebowania za­
rządu wojennego, jesteśmy bowiem głęboko 
przekonani o ich potrzebie i użyteczności. 
Mogliśmy stwierdzić z pełnem zadowoleniem 
iż tak trudna misya cywilizacyjna jaką  po- 
ruezono nam  w Bośnii i Hercogowinie, zo­
stała załatwioną w sposób niezmiernie po­
cieszający i w całem tego słowa znaczeniu 
znakomicie i że nasze w tym kierunku za­
biegi padły na urodzajną glebę. (Oklaski).

Spełniliśmy tedy dobre dzieło. Najpię­
kniejszą za to nagrodę upatrujemy w zawia­
domieniu Pana  Ministra spraw zagranicz­
nych , iż Najjaśniejszy Pan raczył uznać 
w sposób tyle łaskawy naszą działalność, 
będącą bezwąipienia wynikiem najczystszego 
patryotyzmu. Ta miłość i ta wdzięczność, 
jaką, żywimy do najmiłośeiwszego, najłas­
kawszego, na wskroś wspaniałomyślnego 
Monarchy, powoduje nas do zakończenia 
naszego dzieła tak  samo, jak je rozpoczęli­
śmy, okrzykiem : Jego Oes. i Król Mość, 
Franciszek Józef niech żyje! (Zebranie po­
wtarza ten okrzyk trzykrotnie z zapałem).

Na tern zamknięto posiedzenie o go­
dzinie 6 po południu.

p i ja n a , biegnie wreszcie do najlepszego 
z^ksiąźąt, płacząc jednem okiem, śmiejąc 
się d ru g iem , sama nie wiedząc co ma czy­
nić". Wiadomość rozchodzi się w mgnieniu 
oka po mieście, —  krewni , przyjaciele, są- 
siedzi, sąsiadki zbiegają się, chcąc widzieć 
Wolfganga Goethe wraz z „jego księciem",— 
pokój błękitny ciągle pełen gości, a serce 
pani Aia napawa się dum ą: „Ten pokój za­
wsze pełen lu d z i , ezeKająeych ukazania się 
Jego Wysokości, — ten łaskawy książę, 
wchodzący z uśmiechem, pozwalający by 
mu się wszyscy przypatrywali, rozmawiający 
z jednym i drugim , —  aby to opisać, aby 
wszystko Waszej Wysokości opowiedzieć, 
trzebaby nie l i s tu , lecz Kroniki. (8 wrze­
śnia)" Goethe i „.jego książę" byli jeszcze 
raz tej samej zimy w Frankfurcie, potem 
zjechała księżna matka, potem syn jej mło­
dszy, potem wszystkie osoby z dworu Wei­
marskiego, dbający o łaskę faworytów, i na­
reszcie -pani Aia uspokojona; niech sobie 
złe języki mówią co im się podoba, Wolf­
gang nie jest  u dworu na stanowisku sługi.

Świat literacki nie czekał przykładu 
z góry, aby otęczyć czcią „matkę Aia" jak 
ją  nazywano. Świat ten szanował ją  za to, 
co Goethe im opow iada ł , jak dzielną była 
i pełną poświęcenia wówczas, gdy pragnął 
iść za swojem powołaniem. Muszę konie­
cznie, pisze Wieiand w 1777 r. — muszę od­
wiedzić matkę Goethego". W kilka miesięcy 
później składa jej wizytę, a pani Aia pisze 
do jednej ze swoich przyjaciółek śliczny lis t:  
„Wieiand jest  tutaj od dni kilku, wraz 
z przyjacielem Merck.... Wszystko do góry 
nogami od rana do wieczora; ty moja kumo, 
ponieważ masz męża poetą , wiesz z do­
świadczenia, że ten rodzaj ludzi czyni więcej 
nieporządku przez jeden dzień, niż my, biedne 
robaki ziemne, przez rok cały. To też mo­
żesz sobie wyobrazić okropny s tan ,  w jakim 
mój dom obecnie się znajduje. Piszę do cie­
bie o szóstej rano, podczas gdy wszystko 
spi jeszcze głęboko".

Można by całe kartki wypełnić nazwi­
skami sławnych ludzi, którzy odbywali piel­
grzymkę do F ra n k fu r tu , aby złożyć cześć 
pani Goethe. Pani Aia należała w Niem-

KORESPONDEECYE
Londyn , 25 października.

(Plotki polityczne i niepolityczne).

(K m .)  Jakkolwiek jesteśmy dopiero u 
wstępu do sezonu politycznego, po bruku 
londyńskim uwijają się już rozmaite pogło­
ski i nowinki, któremi chcę się z wami p o ­
dzielić. Otóż niestrudzony rzecznik Home- 
ru lu , Jo h n  Morley, powraca jutro z Dubli­
na, aby, jak  głoszą, porozumieć się z m ini­
strem spraw wewnętrznych, co do wypu­
szczenia na wolność rozmaitych iryjskich 
„męczenników." Idzie tu o dżentleme- 
nów E agan’a, Daiy’ego, Mullen'a i Dow- 
ling’a ; dwaj pierwsi walczyli o wolność dy­
namitem, dwaj drudzy kulą i nożem. Mul- 
len należy do sprawców morderstwa w Phónix- 
Parku, DowPng zastrzelił polieystę Cox’a. — 
Pomimo ciężaru 83 lat i Home-rulu, Glad- 
stone ze swadą młodzieńca i z młodzień­
czym polotem przemawiał wczoraj w Orfcr- 
dzie. Tematem mowy jego były uniwersy­
tety w wiekach średnich, a w szczególności 
uniwersytet osfordzki , w którym Gladstone 
studyował. Zakończył mowę swą uwagą, że 
istota uniwersytetów angielskich opiera się 
na chrześciaństwie i ubolewał nad tein, iż 
kiedyś może w miejsce hasła, wypisanego u 
wstępu do Osfordu: D eus illum inatio  mea , 
krańcowy postęp wypisze: D eus obtenebratio 
mea. Mowę tę przyjęto nadzwyczajnie ży­
czliwie, — w kołach jednak angielskich po­
wtarzają z przekąsem: „Jaka szkoda, że
Gladstone nie jest biskupem."

Trzecią pogłoską jest  wiadomość , iż 
słynny generał Armii Zbawienia Booth, — 
wpadł w opały. Pod przewodnictwem lorda 
Onslowa utworzyła się k o m is ja , która ma 
zbadać, co genera ł zrobił z pieniędzmi, ja­
kie mu rok rocznie w tak poważnych kwo­
tach  wpływały. Komisjo tę utworzoflL za 
in ic ja tyw ą Tim es'a, który chce w ten spo­
sób dać generałowi sposobność do wykaza­
nia, iż nienadużywał on publicznej dobro­
czynności kosztem szpitali i innych zakła­
dów dobroczynnych.

Interesującą jest rzeczą , z jaką zręcz­
nością z dnia na dzień niemal zacieśniają 
zwolennicy polityki kolonialnej w Anglii, 
moralną sieć około Gladstona, przeciw ewa- 
kuacyi Ugandy. Obecnie rolę tę sj dnia 
Stanley, broni on myśli poprowadzenia kolei 
od Mombas do wnętrza Afryki, a broni jej 
ze stanowiska ogólno afrykańskiego: Kolej 
ta •— mówi —  będzie nie tylko dla Angli­
ków, lecz także dla Niemców i Belgijczy- 
ków^ najwygodniejszą drogą do transporto­
wania wojsk do wnętrza Afryki, ona także 
pomoże do położenia tamy handlowi niewol­
ników.

czech do osobliwości godnych widzenia. Kie­
dy pani de Stael przebiegała ziemię ger­
mańską jak  h u ra g a n ,  studyując „ogniska 
światła", zapisała sobie matkę Goethego 
pomiędzy „osobliwościami" N ie m ie c , ku 
wielkiej zgrozie pani Aia, którą sława wy­
mowy tej pani strachem przejmowała. „Cze­
go chce odemnie ta kobieta" pisała do Goe­
thego. Nie napisałam nigdy ani A. B. C. i 
dobry mój geniusz ochroni mnie i nadal od 
tego" Ale przed panią de Stael uciec nie 
można było. Legenda niesie, że ukazała się 
ona przed panią Goethe w turbanie koloru 
jutrzenki, z gałązką oliwną w dłoni i zapre­
zentowała jej swoją świtę, na czele której 
stał Benjamin Oonstant.

Nazwisko pani Aia stało się nieodłą- 
cznem od nazwiska Goethego. Jeden  z ów­
czesnych dzienników podaje, że jeden ze 
znakomitych filozofów niemieckich wyrzekł 
po rozmowie z n i ą : — „Rozumiem teraz, j a ­
kim sposobem Goethe stał się tem, ezem 
jest". — Ktokolwiek zbliżył się do niej, ro ­
zumiał doskonale, że syn zawdzięczał jej 
wiele, nawet w literaturze, że umysł jej pro­
sty, jasny, w połączeniu z wyrobionym sm a­
kiem, bardzo posłużył Goetheinu, chroniąc 
go przed zbytnią deklamacyą i ezułostko- 
wym sentymentalizmem, który wtedy tak 
był w modzie. Pani Aia i(a(iodziła za taką 
znawczynię, że księżna Amalia pisała raz do 
niej: „Droga pani Aia... Wieiand... przyszłe 
ci pakiet dzienników; urządziłam tu sobie 
małą  zabawkę tego lata, która J o p  dolarze 
się udała, i która trwa aż do dzisiaj. Może 
tobie także uprzyjemni parę godzin. A uto ­
rami artykułów są :  W olf* ) ,  Wieiand, Her­
der, Knebel i szambelan Seckendorf. S ła ­
wna domyślność pani radezyni bez wahania 
pozwoli jej odgadnąć przez kogo każdy a r­
tykuł napisany" (23 listopada 1781). Jeszcze 
pochlebniejszem świadectwem dla pani Aia 
jest  to. że Wieiand posyłał jej zawsze wszyst­
ko co wydał, prosząc o „osądzenie sposobem 
pani Aia".

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Goethe.



Z innej znowu strony apelują do am- 
bicyi Gladstona, jako do opiekuna religii 
chrześciańskiej i obrońcy obywateli państwa 
angielskiego: ogłoszono bowiem pismo zao­
patrzone tysiącem podpisów, w którem przed­
stawiają, że po wycofaniu się Anglii z U gan­
dy „gorzej aniżeli król neapolitanski i niźli 
Turcy, będzie gospodarował w Ugandzie 
krwi chciwy Mwanga." W interesie wielko­
ści państwa — mówią, — w interesie wol­
ności, w interesie ludzkości i jednostajności 
polityki zagranicznej, powinna Anglia nie o- 
puszczać Ugandy. Ta „jednostajnosć polityki" 
zagranicznej, jest także hasłem Roseberego, 
którem zamytra usta wszystkim swym zbyt 
żądnym rozmaitych ewaknacyj kolegom w 
gabinecie - -  Oprócz tego ogłaszają dzisiaj 
list biskupa misyi angielskiej w Ugandzie 
do generalnego konsula angielskiego w Zan 
z ibarze ; list ten pierwszy dał pretekst do 
odroczenia terminu ewakuacyi. Gdy nadto 
zważy się, że przybył właśnie do Londynu 
premier Przylądka Dobrej Nadziei, Ceeil Rho- 
c(eS) — to trzeba p rzyznać , iż wytoczone 
przeciw p. Gladstonowi działo ciężkiego jest 
kalibru.

Sensację  budzi tu obok procesu „Ku­
by Rozpruwacza" dra Neilla, o którym do­
niosę Wam, gdy zapadnie wyrok, nas tę ­
pujący skandalik z bruku wielkomiejskiego. 
M argrabia of Ailesbury, szef jednej z naj- 
starożytniejszych rodzin ang ie lsk ich , par 
królestwa zjednoczonego, schodzi coraz ni­
żej W sławił się za młodu, gdy był jeszcze 
lordem Savernake, szukaniem towarzystwa 
sportujących rzeźników i dorożkarzy. Odzie­
dziczywszy olbrzymie majątki ziemskie, zban­
krutował w przeciągu czterech lat i zmu­
szony był sprzedać odwieczne posiadłości 
Ailesburych. Nabywcą jest lord Iveagh, pi­
wowar i właściciel fabrycznej marki porteru 
Guinness. Dzisiaj, m argrabia  staje przed 
kratkami sądu w Edynburgu, oskarżony o 

wygranie" w bakarata  5.000 fst. od nieja­
kiego Maswella, którego przedtem spoił do 
nieprzytomności.

Jakkolwiek bankrutują tu jeden po d ru ­
gim teatry, Court Tbeatre wystawił wczoraj 
nową komedyę Simsa — „Gwardzistę . F a ­
buła jest  następująca: Bohater sztuki opiera 
się wejściu w związek małżeński ze swataną 
sobie dziewczyną, gdyż kocha się w jakiejś 
nieznanej mu z nawiska piękności. Tymcza­
sem okazuje się, że nieznana piękność jest 
właśnie narzucaną mu panną. Ot i wszystko; 
stare jak świat. Sztuka napisana jest dla 
galeryi, która też w tym teatrze, jak we 
wszystkich innych, prócz oper, sama jedna 
jes t  zapełniona.

Cholera.
Z Krakowa, Podgórza i Piasków wiel­

kich doniesienia opiewają bardzo pomyślnie: 
nie było ani wypadku zasłabnięcia na cho­
lerę, ani wypadku śmierci.

Z Dobczyc donoszą, że w wykazanych 
poprzednio czworga chorych dwoje — mia­
nowicie dwie kobiety —  umarło.

W  Tyńcu stan rzeczy prawdopodobnie 
niezmieniony, gdyż do zamknięcia numeru 
nie nadesłano ztamtąd żadnej wiadomości.

Królewsko-pruski komisarz dla Powiśla, 
urzędujący w Toruniu, ogłasza, że zmarły 
dnia 21 b. in. w lazarecie cholerycznym fli­
sak stał się ofiarą cholery, jak to wykazały 
badania  starszego lekarza sztabowego Wall- 
miillera z Gdańska. Flisaków nie wpuszcza 
już policya do Torunia. Do pilnowania g ra ­
nicy, od strony Królestwa polskiego ustawio­
no silną straż żandarmeryi, i w tym celu 
ściągnięto żandarmów z wielu powiatów 
mianowicie ze świeckiego i wałeckiego.

Cholera w W a r s z a w i e ,  której prze­
bieg w ogóle był dotychczas łagodny, obe­
cnie zmniejszyła się znacznie. W dniu 26 
b m w  szpitalach cholerycznych nikt me 
um arł  a przybyło chorych tylko 4 ; wyzdro 
wiało natomiast 6 i rem anent chorych w tych 
oddziałach pozostał 55, mniejszy tedy o 2 od 
dnia poprzedniego.

Jak  donosi D z ie n n ik  W arszaw ski, w 
mieście Ostrowcu żyd tamtejszy, Josek Gut- 
m an , z zawodu furman , szerzył wśród lud
ności fałszywe wieści o rzekomem truciu 
przez lekarzy chorych cholerycznych, p rzy­
wożonych do szpitali. Na mocy rozporządzę 
u ia  generał-gubernatora warszawskiego, b u t  
m ana zasądzono na sześć miesięcy wię­
zienia. .

Cholera w N i ż n y m  N o w o g r o d z i e  
iuż wygasła, szpitale pływające zamknięto i 
ustawiono na zimowych leżach. Po oblicze­
niu ogólnych wydatków, _ poniesionych na 
walkę z cholerą, okazało się, iż z sum ko 
mitetu dobroczynnego wydano 210.000 rubli 
s  sum jarmarcznych 176.000 rubli i z sum 
miejskich 186.000 rubli, co czym ogółem 
522.000 rubli.
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Lwów 29 października.

— Awans listopadowy w c. i  k. ar 
m ii. Najj. Pan raczył zamianować w galicyj­
skich pułkach Jego ces. i król. Wysokość Arey- 
księcia Leopolda Salwatora pułkownikiem 24 
p. pieszego.

Pułkownikami w piechocie mianowani zo­
stali: Karol Peschka 90 p. p., Juliusz Frodl 
Frohenbiihl 13 p. p. i Frane. Schuster 20 p.p . 
Pułkownikiem w kawaleryi Alfred Ziętkiewicz, 
komendant 11 p. dragonów.

Pułkownikiem w artyleryi Gotfryd Benesch 
w Krakowie.

Nadto mianowany został pułkownikiem 
Edmund Sehediry, nadkompl. w 1 p. ułanów, 
jako prezes komisyi asenterunkowej remont.

Podpułkownikami mianowani w sztabie 
generalnym: Bernard Baldass przy 1 korpusie 
w Krakowie i Antoni Marsch, szef sztabu gen. 
przy komendzie twierdzy w Krakowie.

W piechocie: Józef Margoni 41 p. p., 
Oskar Petrini 80, Ksawery Łyszkowski 10, Jan 
Frohlich 9, Ludwik Doppler 56 i Jan Debicz 
57 p. p.

W artyleryi AdamPetriczic p. art. korp. 11. 
Majorami mianowani w gen. sztabie art.: 

Grunzweig von Eichensieg we Lwowie i Karol 
Terschtyansky w Jarosławiu.

W piechocie: Edmund Horbaczewski 77 
p. p , Franciszek Pollak 13, August Nawratil 
77, Edward Purtscher z 95 przy 19 p. p., Leo­
pold Ryck 30, Franciszek Lischtijak 9, Maks. 
Estlinger 41, Łuk. Sertic z 57 do 67, Karol 
Heiler z 40 do 16, Adolf Felber 57, Józef An­
tonino 10 i Karol Rudziński, nadkompl. przy 

p. p., przydzielony do służby przy Najd. 
Arcyksięciu Józefie Ferdynandzie.

W kawaleryi: Fryderyk Thielau przy p. 
uł. 3, Szymon Konstantyuowicz uł. 6, Alek. 
Dujmowicz drag. 9, Osk. br. Obenaus de Fol- 
sehaz uł. 2, Józef Woiff p. drag. 9, przy ko­
misyi asent. w Rzeszowie i w etacie armii. Piotr 
Soboltyński. (C. d. n.)

— Pani Nam iestnikowa hr. Baie- 
mowa powróciła wczoraj z Buska do Lwowa.

— Stanisław hr. Badeni przybył 
dziś w nocy do Lwowa z Pesztu, gdzie, był 
obecnym na zamknięciu austryackiej Delegacyi; 
poprzednio bawił w Wiedniu przez kilka dni, 
biorąc udział w posiedzeuiach trybunału Pań­
stwa.

— Z Sokoła W niedzielę, dnia 30 b. m. 
godz. 4 1/* popołudniu odbędzie się koncert,

muzyki wojskowej p p. nr. 24 pod kierowni­
ctwem kapelmistrza p. Roberta Steinera. W pro­
gram wchodzą utwory: Haydna, Moniuszki, Wa­
gnera, Mascagniego, Czibulki i innych.

Będzie to pierwszy koncert muzyki tej 
przed lwowską publicźnością.

—  Bratnia pomoc. Na zwyczajnem 
walnem Zgromadzeniu Towarzystwa „Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej" od­
bytem dnia 23 października 1892, wybrano na- 
stępujący wydział: Przewodniczący: Narolski 
Feliks, zastępca : Huezyński Bolesław, skarbnik 
1: Zarzycki Jan Juliusz , skarbnik I I : Kosacz 
Kajetan, sekretarz I : Łukowski Stefan Bolesław, 
sekretarz II: Baron Alfons.

Wydziałowi: Cisek Stanisław, Hołowiecki 
Władysław, Leurman Franciszek, Liptay Maksy­
milian, Manaczyński Józef, Paeześniowski Sta­
nisław, Reiter Maryan, Roliński Jan ,  Swieżaw- 
ski Kazimierz i Terlecki Władysław; zastępcy 
wydziałowych: Błażek Kazimierz, Bobrowski
Maryan , Czarnecki Adam, Garlicki Apolinary, 
Mutka Dyonizy i Ostachowicz Karol Edwin

— Egzamina klauzurowe i ustne
w krakowskiej c k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli w gimuazyach 
szkołach realnych rozpoczną się duia 24 listo 
pada b. r.

— Maryan Sokołowski, prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, bawi obecnie w Wiedniu, 
gdzie w bibliotece cesarskiej uzupełnia mate- 
ryały do swojej książki o Wicie Stwoszu, którą 
niebawem zamierza wydać.

Rada powiatowa buczacka
posiedzeniu dnia 26 b. m. uchwaliła przyczynić 
się na cele wystawy krajowej kwotą 100 zł., 
oraz wybrała delegatami do komitetu wystawo­
wego pp. Maryana Bra Błażowskiego i Artura 
Zarembę Cieleckiego.

=  Ogień piw niczny powstał wczoraj 
o godzinie 2 popołudniu w domu pod i. 5 przy 
ulicy Kołłątaja. Mianowicie zajęła się z niewia­
domej dotąd przyczyny trawa morska i siano, 
złożone w piwnicy, należącej do tapicera Majera 
Krimma. Na miejsce przybył natychmiast tren 
pożarny z naczelnikiem straży p. Praunem na 
czele i w ciągu krótkiego czasu z łatwością 
ugasił ogień. Szkoda nie jest znaczna.

=  Przy budowie przy ulicy Brajerow- 
skiej „zabawiał się" onegdąj tamtejszy robotnik 
Jan Kurączka ze swym towarzyszem Janem Bar- 
dalewiczem, rzucając na siebie wzajemuie odłam-

na

ugodzony został w głowę, iż pękła mu czaszka. 
Po tej „zabawie" odpoczywa, biedaczysko w szpi­
talu, a, Kurączka w areszcie.
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tyzm dziedzicznie sobie zdobywały uznanie i 
wdzięczność społeczeństwa. Ewangelius Zappa 
urodził się w miasteczku Lambowo w Epirze.

: Gdy miał lat 20, wybuchło w Epirze powsta- 
: nie, a młody Ewangelius opuścił nauki i zacią- 
■[ gnął się w powstańcze szeregi, marząc o niepo- 
; dległości swego rodzinnego kraju. Brał on udział 
| we wszystkich ważniejszych potyczkach, a imię 
i jego z chwałą było wspominane w dziennych 
j rozkazach. Bohaterstwo Greków zadziwiło Wschód 
j cały, jednakże w skuten niepowodzeń ogranicze- 
| ni oni zostali na mały kraik, a Epir, Tessalia, 
j Macedonia i Tracya, przesiąkłe krwią grecką,
; Turkom przypadły w udziale.

Teraz na innem polu zaczęła się walka 
j ehrześciaństwa z muzułmanizmem, walka o 
i pierwszeństwo cywilizaeyi zachodniej przed wscho- 
j  dnią i w tej to walce Ewangelius utrwalił 
I swoje nazwisko na długie czasy w pamięci ro- 

l(i i daków. Widząc, że kraj jego rodzinny jęczy w 
tureckiej niewoli, i że w nim życia i mienia

insmesra.
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zredukowany do poziom; i pewnym być nie można, przesiedlił się do Ru- 
godzinie i i  w południe j munii, gdzie osiadł w rodzinnym majątku „Bro-

■ stenia" i tu zajął się pracą około podniesienia 
oi.i,,-. 30 października 1892 ! rolnictwa i przemysłu, 

północy): Winy bęclik- j Siedziba Zappów i jej otoczenie szcze-
dc Kleniuscu południowy, co do siły słaby 

(2); średnia tenuHurutw, doby podniesie się do 
4 0., niebo będżm lekko zachmurzone, a wzglę­

dna wilgotność powietrza około 75 proc. opadu 
nie będzie, pogoda.

Liczba osób, które uległy wypad­
kom w górach w ciągu ubiegłego sezouu, wy­
nosi 42, według austryackiego organu turystów. 
Dziesięciu turystów odnioło rany, 26 zaś i 6 
przewodników postradało życie.

| gólne wrażenie robią na Europejczyku z Zacho- 
| du. Minąwszy poza Bukaresztem żyzne polaku- 
| kurudziane, najżyźniejsze, jakie Rumunia posia- 
: da, staje wędrowiec naprzeciw prawdziwej wa- 
i równi, z którą kontrast stanowią tylko przepy- 
| szne ogrody i służba w greckich kostiumach.
| W pośrodku zabudowań zuajduje się pałac, u- 
j rocza rezydencja, nie mająca już nic wspólnego 
, z warownią, a w niewielkiej od niego odległo- 
j ści fabryki, przypominające, że to przybytek 
| pracy. —  Widok ten tłómaczy nam już w głó- 
; wuych zarysach historyę rodziny Zappów Po— Niezwyczajna rodzina. Zmarły 

tern i dniami w Paryżu hr. Diyonne pozostawił j bohaterskich czynach na polu bitwy nastąpiła 
syna Karola, głuchoniemego od urodzenia. Syn j praea na polu ekonomicznem, prowadzona rozu- 
ten, od roku 18 :4 ożeniony z panną Nampere j mnie j racjonalnie, przynosząca olbrzymie do-
de Champaguy, także głuchoniemą, ojcem jest 
trojga dzieci, posiadających wszystkie zmysły 
w jaknajlepszym stanie. Niezwyczajna ta rodzina 
zamieszkuje zamek Trois-Monlins pod Melap.

—• W ę d r ó w k a  t r u m n y .  Przy przebu- 
lowie więzienia państwowego we Florencji, 
które ongi było klasztorem, żeńskim św. Teresy, 
znaleziono pod kamienną posadzką byłej kaplicy

i chody z iście książęcej fortuny. Postęp na polu 
. rolnictwa udzielał się szerokiej okolicy, a w ten 
| sposób Zappas wywdzięczył się Rumunii za u- 
| dzieloną mu gościnność.

Brostenia była wzniesiona przez samego 
| Ewangeliusa Zuppę i w niej pracując, dorobił 
| on się tej olbrzymiej fartuny, jaką przy śmierci 
i  zostawił; a jakie jego praea zyskała uznanie

klasztornej grób z resztkami pośmiertnemi księ- j najlepszym jest dowodem, że nazwisko jego we- 
żny Violanty Beatriczy Bawarskiej. Grób ten ; szło w przysłowie na oznaczenie wzorowego rol-

‘ Gazet a Lwowska6
kami cegieł, przyezem

adaia 30 października 1892.

całą posiada historyę. Księżna Violanta zaślu­
biona była z księciem następcą tronu toskań­
skiego, Ferdynandem, synem Kośmy III Mał­
żeństwo to należało do nieszczęśliwych bardzo, 
tak, iż po śmierci Ferdynanda, która nastąpiła 
przed wstąpieniem jego na tron, księżna Vio- 
lanta, chcąc uniknąć wspólnego z nienawidzo­
nym małżonkiem grobu, wyznaczyła dla siebie 
na wieczny spoczynek kaplicę klasztoru św. Te­
resy Po śmierci Księżny, w roku 1731, zasto­
sowano się do jej życzenia i aż do roku 1810 
zwłoki jej spoczywały w wymienionej kaplicy. 
Gdy pod rządami Napoleona zniesiono klasztory, 
trumnę księżny przeniesiono do grobowej kaplicy 
Medyceuszów, w bazylice św. Wawrzyńca. Po 
restauracyi przywrócono klasztory, i mniszki św. 
Teresy zażądały zwrotu zwłok księżny, przyezem 
przekonano się, iż okradziono ją z ozdób zło­
tych i klejnotów, a mianowicie cennego krzyża, 
ofiarowanego ongi zmarłej przez księżnę badeń- 
ską. W kilka lat później nastąpiło przyłączenie 
Toskanii do królestwa włoskiego, zakon św. Te­
resy zniesiono ponownie i zamieniono w więzie­
nie państwowe, grób zaś pod kaplicą zamuro­
wano wraz z trumną księżny Violanty. Odnale­
ziono ją dopiero obecnie, i zdaje się, że zakoń­
czy długie wędrówki i spocznie raz na zawsze 
w grobowej kaplicy Medyceuszów. Domagają się 
tego przynajmniej dzienniki florenckie, choć za 
rząd miasta niebardzo rad przenosinom ze wzglę­
du na koszt, jakiby za sobą pociągnęły.

— Zegar gadający. Genewski zegar­
mistrz, Kazimierz Livau, uzyskał od rządu 
szwajcarskiego patent na wynaleziony przez j 
niego zegarek repetier, który godziny i kwa­
dranse, nie jak dotąd dzwonkiem, lecz głosem 
ludzkim wymawia. Wynalazca osiągnął ten cel 
przez zastosowanie odpowiedniej budowy fono­
graficznej płytki, w zegarku umieszczonej. Na 
płytce znajduje się 48 bruzdek fonograficznych, 
z których 1? wymawia całe godziny, 12 godzi­
ny i jeden kwadrans, 12 godziny i dwa kwa­
dranse 12 godziny i trzy kwadranse. W tylnej 
kopercie zegarka znajduje się mały otworek gło­
sowy, tak jak w telefonie, który, aby wyraźniej 
słyszeć wymówioną godzinę, przykłada się do 
ucha. Ponieważ zastosowanie wynalazku tego 
ceny zegarków zapewne, zbytecznie nie podwyż­
szy, można przewidywać rychłe rozpowszechnie­
nie gadających zegarków.

— Rodzina Z appów . Z okazy i za- 
raięszania, jakie wywołała sprawa Zappów w 
stosunkach dyplomatycznych Wschodu, przypo­
minamy nowelki p. Rangabó, byłego ministra 
pełnomocnego Grecyi przy dworze berlińskim, 
które wydał w tłómaczeniir francuskiem p. Bro­
nisław Wołowski w r. 1880. Książkę tę dedy­
kował p Wołowski Konstantemu Zappie, ja­
ko jednemu z nąjzasłuszeńszyeh greckich pa 
tryotów i ztąd znachodzimy w niej portret Kon­
stantego Zappy, a w przedmowie następujące 
o rodzinie jego szczegóły :

Rodzina Zappów należała do rzędu tych 
Bardalewicz tak silnie ’ rodzin, które przez swą cnotę, zasługi i pafcryo-

nika. Pomimo tego żył on jednak nadzwyczaj 
skromnie, a swych dochodów używał przeważnie 
na dobroczynne i humanitarne cele. Pozakładał 
szkoły męskie i żeńskie, najpierw w swem mie­
ście rodzinnem Lambowo, a potem w całym Epi­
rze, i utrzymywał biednych młodzieńców, którzy 
nie mieli środków do pobierania nauk. Koroną 
zaś jego działalności było powołanie w Atenach 
do życia dawnych igrzysk olimpijskich. Wie­
dząc, że pierwszym warunkiem do dźwignięcia 
kraju z upadku jest zapewnienie mu ekonomi­
cznego rozwoju, starał się Zappa o podniesienie 
przemysłu w Grecyi i wybudował w Atenach 
wspaniały pałac, w którym miały się eo 4 lata 
odbywać przemysłowe wystawy. Usiłowania jego 
obfity plon wydały, gdyż po latach dziesięciu 
setki fabrycznych kominów wzniesiono w Grecyi 
i tysiące rąk znalazło sposób do życia.

Umierając w r. 1865, pozostawił Ewan­
gelius Zappa swoją olbrzymią fortunę swemu 
bratankowi Konstantemu, poleciwszy mu nadal 
rozpoczętą działalność na polu ekonomicznem, a 
rządowi greckiemu przekazał 20 milionów fran­
ków Wywdzięczając się Rumunii za gościnność, 
zapisał 3000 dukatów rocznej renty na nagrody 
za dzieła literackie w Rumunii, a przedewszyst- 
kiem za napisanie słownika i gramatyki rumuń­
skiej.

Konstanty Zappa umiał się utrzymać na 
piedestału, jaki mu stryj jego wystawił. Sam 
ograniczył swoje potrzeby do najskromniejszych 
wymagań a wszystko łożył na podniesienie 
przemysłu i oświaty; główuem jego dziełem było 
założenie znakomitego pensjonatu żeńskiego w 
Konstantynopolu, zwanego „Zappion", który upo­
sażył w 40.000 fr. rocznego dochodu.

Takimi byli ludzie, których fortuna wy­
wołała poważny konflikt, zaciekawiający polity­
ków całej Europy.

—  O przyczynie śm ierci lorda Tenny-
son’a, pisze D riiish  M edical Journal: „Mówią 
powszechnie, że influenza była bezpośrednim 
powodem śmierci Tennvson:a. Dr. Dubbs zaś 
wyjaśnia, że przez trzydzieści sześć godzin po 
wybuchnięciu choroby, w istocie objawy były 
przeważnie objawami influenzy, lecz główną 
przyczyną zgonu stało się wyczerpanie sił. 
Wogóle tylko nieustająca troskliwość i piecza, 
jaką go otaczała rodzina, mogła Tennyson’a tak 
długo utrzymać przy życiu". —  Zmarły poeta 
nie dbał zupełnie o powierzchowność, a Amery­
kanka, Kate Field, która spotkała go przed kilku 
laty na herbacie u lady Franklin, tak go opi­
suje : „Był on najgorzej ubranym człowiekiem
z tej sfery towarzyskiej, jakiego kiedykolwiek 
spotkałam. Miał widocznie najzupełniejszą pogardę 
dla szlachetnego kunsztu krawieckiego, Tennyson 
jest jedynym Anglikiem, którego widziałam w 
pilśniowym kapeluszu. Brodę miał nieuczesaną 
Gdybym go spotkała na ulicy, byłabym przeko­
nana. że to ubogi literat, szukający pracy".

— Ofiary wojny. Pewien statystyk an­
gielski na podstawie dokumentów urzędowych, 
obliczył liczbę ofiar wojen nowoczesnych. We-



dług wykazu tego wojna francusko-niemiecka z 
roku 1870 i 1871 pociągnęła ofiar 2-50.000: 
prusko-austryacka z r. 1866 46.000 zabitych ; 
amerykańska z r. 1864 450.000 ofiar; włoska 
z r. 1859 68.000 zabitych ; nakoniec, najstra­
szniejsza ze wszystkich, krymska z roku 1854 
785.000 ofiar. Wojny pierwszego cesarstwa ko­
sztowały życia 5,000.000 europejczyków. Doda­
jąc do tych liczb cyfry ofiar wojen wieku ze­
szłego, otrzymamy cyfrę ogólną 19,840.900 za­
bitych w wojnach cywilizowanych narodów eu­
ropejskich i Stanów Zjednoczonych. Jeżeli się­
gniemy do wojny trojańskiej, znajdziemy ten 
sam stosunek. Niektóre bitwy, w których żołnie­
rze walczyli pojedynczo, były stosunkowo jeszcze 
więcej morderczemi; cyfra ofiar ich dochodziła 
do 200.000 ludzi, co na owe czasy stanowi li­
czbę bardzo poważną. Zwycięstwo Mariusa nad 
Cymbrami i Teutonami i wyprawy Attyli wy­
dały rezultaty straszne. W przeciągu stulecia 
ginęło w Europie od 18 do 20 milionów ludzi. 
Liczba ofiar wojny w Azyi, zwłaszcza w Chi­
nach, wynosił tyleż samo. Czyngishan i Ta- 
merlan poświęcili wiele tysięcy ludzi dla zdo­
bycia swej sławy. Statystyka dowodzi, że od 
czasu wojny trojańskiej ani jeden rok nie upły­
nął bez wojny. A w przeciągu trzydziestu wie­
ków, licząc od początku historyi w Azyi, aż do 
czasów naszych, wojny wszelkiego rodzaju : re­
ligijne, polityczne, międzynarodowe i t. p., wytę­
piły 1,200.000.000 ludzi, czyli cyfrę, reprezentu­
jącą mniej więcej całkowitą, dzisiejszą ludność 
kuli ziemskiej.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
oodziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 80 et. Dla członków wstęp 
wolnv.

Ella Russell. Niektóre lwowskie dzień 
niki podały romantyczną i wielce nieprawdopo 
dobną historyę; bohaterką jej miała być po­
pularna i wyborna artystka panna Ella Rus? dl 
której gościnne występy we Lwowie zapisane 
w pamięci każdego melomana i znawcy teatru 
Na szczęście, cała ta historya jest zmyślona 
nieprawdziwa. Otrzymujemy właśnie z Angli 
numer dziennika The Sheffield D aily  Telegra# ’■ 
z 19 października r. b. Dziennik ten omawia 
z entuzyazmein występy panny Russell i za­
mieszcza ładny artykulik zręeznem skreślony 
piórem p. n. A  p rim a  donna et home; jest to 
rodzaj in ten iew  współpracownika dziennika 
panną Ellą Russel, w której artystka opowiad; 
swoją karyerę sceniczną, zwłaszcza w Anglii, ; 
następnie zaznajamia go z dalszymi swoimi za 
miarami i planami. Panna Russell zamierza 
na przyszłość nabyć dom w Londynie, gdzie 
stale zamieszka, robiąc od czasu do czasu wy­
cieczki artystyczne. Oby wtedy nie zapomniała 
i o naszem mieście, gdzie posiada tylu wielbi­
cieli i przyjaciół!

(w.) Operetka. „Dziecko szczęścia,11 któ­
re zresztą mało szczęścia we Lwowie posiada, 
zyskało zmianę bardzo korzystną, mianowicie 
nowego przedstawiciela roli tytułowej p. Jerzy- 
nę. Utaletowany ten i sympatyczny śpiewak na­
dał partyi całej zupełnie odmienną barwę o 
wiele szlachetniejszą i zgodniejszą niezawodnie 
z intencyami autora, a przedewszystkiem — 
śpiewał. Dzięki temu najdowcipniejszy numer: 
piosnka z echem, bardzo ładny efekt zrobiła,

Soetber. W Getyndze umarł w sędziwym 
wieku Soetber prof. ekonomii politycznej i je 
den z największych znawców kwesty i waluty. 
Zmarły gorący zwolennik monometalizmu, uży­
wał wszechświatowej powagi w dziedzinie spraw 
monetarnych; pozostawił dzieła świadczące nie- 
tylko o doskonałej znajomości przedmiotu, ale 
zarazem o znakomitym talencie pisarskim, umie­
jącym zawiłe i trudne rzeczy przedstawić w ja ­
sny i przystępny sposób. Soetber pisywał czę­
sto do dzienników, zwłaszcza do N . fr . Presse, 
gdzie omawiał reformę walutową.

W Paryżu zmarł nagle w 72 roku ży­
cia Henryk Lavoix, lektor Komadyi francuzkiej 
konserwator oddziału medalów w bibliotece na­
rodowej, a obok tego krytyk dramatyczny tygo­
dnika Illustration .

W Monachium umarła pani Strassmann 
wybitna aktorka niemiecka. Zmarła należała 
przez lat kilkanaście do składu teatru Burgu, 
gdzie grywała role bohaterskie; wyniosła i im­
ponująca postawa, szlachetne i piękne rysy oraz 
doniosły organ, stanowiły główne jej zalety sce­
niczne, szkoda tylko, źe pewna maniera i nie 
naturalność deklamacji psuły nieco harmonię 
szlachetnej gry pani Strassmann. Zmarła liczyła 
65 lat.

Anna Edgren. Zmarła świeżo w Nea 
, polu powieściopisarka szwedzka, Anna Karolina 

traktowaną była bowiem zarówno pod wzglę- j Ę^gren, była najwybitniejszym talentem
W A l r A l n r r t M  / I  / i l r  1 O  łY l O  A TT 1 f i TT tY l l \  Ci T* Z? 1 \  Z? Zk ?dem wokalnym jak deklamacyjnym bardzo do 

brze.

niewie-
I ścim obecnej chwili na półwyspie Skandynaw- 
i skim. Styl jasny, jędrny, obrazy pełne życia, 

Reżyser p. Skalski odstępując partyę p. j ognia i prawdy jednały jej szerokie koło czytel- 
Jerzynie położył niezaprzeczoną zasługę dla sce- ; ników, raził w niej tylko zbyt jaskrawy realizm, 
ny operetkowej — uznajemy to z całą gotowo- ‘ posunięty do krańcowości i nie liczący się z ża 
ścią. | dnymi względami. Najbardziej cenionym jej ntwo-

j rem są : Ur L cjrct (sceny z życia wiejskiego), 
(tz.) Nasi śpiewacy. P. Camilowa po \ dramat „Prawdziwe kobiety1, ostra satyra prze- 

bardzo szczęśliwym występie w Dreźnie, gdzie j ciwko tymże i nąjrealistycznięjszy ze wszystkich 
dzienniki nazwały ją drugą Sembrich w przy- j „Erotyka kobieca1'. Urodzona w r. 1846 była 
szłośc.i, studyuje partye w języku niemieckim, i siostrą cenionego prof. matematyki w Stockhol- 
jednając sobie uznanie dla wybornej szkoły | mie, Lefflera, w literaturze znana jest pod na- 
spiewu jaką zawdzięcza pp. Souvestrom. Panna j zwiskiem pierwszego swego męża Edgrena, 
Heller po niepowodzeniu w partyi Pldes, chwy- ; z którym się rozwiodła przed pięciu laty dla 
ciła się podobno napowrót karyery włoskiej do- j poślubienia księcia Cajanello, także profesora 
radzanej jej pierwotnie przez p. Souvestrów — j matematyki w Neapolu. Zaznaczyć należy, że 
widocznie okazało się, że rady p. Pauliuy Lucca ; czterdziestoletnia córa Północy, nie- odznaczająca 
jedynie pod względem scenicznym miały dla i si§ urodą, gdyż zdobiły ją  jedynie^ oczy pełne 
niej wartość, pod względem wokalnym zaś nie wyrazu i jasne włosy, ^piętrzące się w tysią- 
okazały się szczęśliwemi. Nic to dziwnego ge­
nialna bowiem dramatyczna śpiewaczka, jako 
nauczycielka próby dopiero robi. Oby one były 
dla młodych adeptek sztuki jak najmniej szko­
dliwe.

dziło w niej zmysł dla historyi; dało poznać 
wartość znajomości i badania  dziejów; wyka­
zało, iż w narodzie i na polu historyi musi 
być pewien podział pracy : muszą być jedni, 
którzy badają i piszą a drudzy —  którzy 
czytają. Towarzystwo historyczne stało się ; 
pośrednikiem pomiędzy pierwszymi a d r u g i - ; 
mi: zbliżyło publiczność do nauki a naukę j 
do niej. Ono to z powodzeniem i z poży- f 
Ikiem dla umi jętności urządziło przed dwo- j 
ma laty kongres polskich historyków, ono i

niż w lalach poprzednich liczby opracowań 
lub sprawozdań z wybitnych pojawów n a ­
szej i obcej historyografii, prócz materyałów, 
przynoszących ciekawe przyczynki do naszej 
historyi, obficiej podanych w tym roczniku, 
redakcja , wierna kierunkowi, zakreślonemu 
pismu przez pierwszego redaktora, objęła w 
niera cały bieżący ruch naukowy na polu 
historyi. Drugie wydawnictwo Towarzystwa 
t. j. Materyaly historyczne, a mianowicie 
drugi ich toni jest już pod prasą drukarską
;  b . j - :  ♦ ■ - - -pracuje obecnie nad tern, by na prow incji  ! i będzie jeszcze w ciągu bieżącego roku ka­

po m iastach większych i mniejszych siwo- ; lendarzowego rozesłany człenkom. Zawiera 
rzyć oo-niska inteligentnego pożycia utnysło- ; on dzieło Tomasza Pirawskiego p. t. Stan
wego -°kółka naukowe. i archidyeceeyi lwowskiej, skreślone w r. 1615,

& Myśl zacna i rozumna, ziarna dobre, > a po raz pierwszy obecnie przez profesora 
szczerą dłonią a sercem gorącem rzucone j Kornelego Hecka do druku przygotowane, 
na tę  niwę, — którą nazywają nieraz nie- j Dla sprawy rozwoju „Kółek naukowych" 
wdzięczną," —  na rozległe pole pracy dla j ut,worZ((no osobną kom isję  w skład której 
dobra społeczeństwa — przyjęły się i roz- j wchodzili prof. dr. Ćwikliński, dr. Papce, dr. 
wijają w sposób, który dowodzi i żywotności j p roc]iaska, prezes i sekretarz Towarzystwa, 
ich i siły a który pozwala zarazem rokować ; g  kółek już założonych rozwija się bardzo 
lepszą przyszłość. . i pomyślnie Kółko tarnopolskie, także Kółko

Lepsza ta przyszłość zdałaby się u nas j drohobyckie, wreszcie Kółko w Buczaczu i
i nrzede- i Ozortkowie. Kółko naukowe w Przemyślukażdej uczciwej pracy społecznej, a przede­

wszystkiem już Towarzystwu historycznemu j ni)j rozwj ło dot d ż • . -
organowi. Towarzystwo historyczne < .. i  J ■>

GOSPODARSTWO IL J D E L

Ze świata finansowego.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, z powodu zasłabnięcia pani Ra­
dwan, zamiast zapowiedzianego „Dziecka szczę- ! 
cia“ , danym będzie dramat Vossa pod tytułem 
„Winny". —  Jutro, w niedzielę, popołudniu o 
godzinie pół do 4 „Robert i Bertrand" czyli 
„Dwaj złodzieje" wodewil w 3 aktach Anczyca, I 
z muzyką Hoffmanna. Wieczór o godzinie 7 „ W ł a - ! 
śeiciel kuźnic", dramat w 5 aktach Jerzego ;

■ cznycli skrętach nad czołem, potrafiła wzbudzić 
; gorącą miłość w młodym, majętnym i uczonym 
’ księciu włoskim, którego w podróży poznała, 
i Chociaż od powtórnego zamążmójśeia rzadkim 
i bywała gościem w ojczyźnie, śmierć jej wzbu- 
: dziła żal szczery, spodziewano się bowiem, że 
j niepospolity jej talent rozwinie się i wzmoże.

W  jednej z sal tutejszej Wszechnicy 
zbierają się dzisiaj wieczorem członkowie

Ohneta z panem Żelazowskim w roli tytułowej. Towarzystwa historycznego na walne zgro- 
Prócz p. Żelazowskiego wystąpią panie: Żelazow- . madzenje
ska, Stachowiczowa. Cichocka, Czaplińska i pp. > Założone w tym celu, by stać sie osią 
Fiszer, Zboiński, Walewski, Hierowski i inni. j do jj,0ja której kupiłaby się historyografia 

W  poniedziałek, wznowioną^ zostanie zna- ; p0iska, by stać się jej ogniskiem i dźwignią 
komita komedya bardou p. t. „Starzy kawale- : zarazem, Towarzystwo historyczne trwa wier-
rowie.   j nie przy wytkniętem sobie przez założycieli

i zadaniu i ze słuszną dumą i zadowoleniem 
Wystawa sztuk pięknych otwartą i może spoglądać na sześcioletni okres swego 

będzie począwszy od niedzieli także i wieczorem i istnienia i pracy swojej. Go w krótkim tym 
między godziną 5 a 8. Z rana zaś od godziny j przeciągu czasu zrobić było można, przy tak
10 do 4 popołudniu.

Paul Dusc skończywszy szereg wystę­
pów, które były jednym wielkim tryumfem, wy­
stąpi trzy razy w Wiedniu. Czyż Lwów nigdy 
nie zobaczy znakomitej artystki, która stanowczo 
w Wiedniu zaćmiła Sarę Bernhardt, wpadającą 
coraz więcej w manierę.

j szczupłych zwłaszcza zasobach materyal- 
| nyeh — zrobiło wszystko. Stworzyło czaso- 
' pismo —  K w a rta ln ik  historyczny  -- i po­

stawiło je  odraza na takim stopniu wartości 
literackiej i naukowej, że K w arta ln ik  może 
godnie rywalizować z podobnemi czasopi 
smarni zagranicznemu i godnie może rep re ­
zentować polską historyografię w obec swo­
ich i w obec obcych. Przyczyniło się niepo­
spolicie do ożywienia ruchu umysłowego 
wśród inteligentnej publiczności naszej; obu-

jego
zrobiło —° ja k  zaznaczyliśmy wyżej —  wszy-j Sprawozdanie kasowe przedstawia się 
slko, co do niego należało. K w arta ln ik  hi.- j ^  sP0;' 0b następujący : Dochód 2734 zł. 6 et. 
storyem y, który na kilkudziesięciu arkuszach j ^ '.  :subweucyi od Sejmu). — 
druku przynosi corocznie cały szereg wy- | 02C f '  o0‘ j "  oŁ Pozostało w kasie 
borowych rozpraw z dziedziny dziejów pul-i na r °k przyszły 151 zł. 27 ct. 
skiek i zagranicznych, który przynosi coro-j 
cznie ocenę i sprawozdania ze wszystkich j 
polskich i obcych d z ie ł , pojawiających się j 
na polu historyografii , który zdaje sprawę 

całego ruchu naukowego na tern polu 
u nas i za granicą — jest pismem , w isto­
cie wzorowem. Jeżeli więc życzymy Towa­
rzystwu historycznemu lepszej przyszłości 
to do kogo zwrócić należy żądanie, by lepiej 
spełniał swoje obowiązki wobec tych celów, 
którym Towarzystwo historyczne służy? Do 
społeczeństwa. Otoczyło ono niezawodnie ży­
czliwością Towarzystwo historyczne, ale kola 
tych, którzy to robią, są jeszcze za szczupłe, 
o wiele za szczupłe. Niech nikt nie zasła­
nia się tem, iż Towarzystwo historyczne jest 
Towarzystwem zbyt fachowera, - -  K w a r ta l­
nik. organem zbyt jednostronnym. Nie słu­
szna to wymówka. Znajomość dziejów nie 
"est umiejętnością, która zamyka się w cia­
sne m kole uczonych ; z dziejów czerpały 
zawsze wszystkie wieki i wszystkie narody 
siłę i otuchę do p ra c y , a , by to mogło się 
dziać, musiały znać te dzieje. Tem więcej 
znać obowiązani jesteśmy dzieje te my, któ­
rzy tak wieie jeszcze z nich nauczyć się 
możemy i nauczyć powinniśmy. Po za po­
żytkiem jednak, daje znajomość dziejów tak­
że pewną rozkosz, a rozkosz taką, którą od­
czuć i zrozumieć może każdy umysł inteli­
gentny. W ięc nie ma żadnej przeszkody, aby 
społeczeństwo w szerokich swoich warstwach 

kołach poparło Towarzystwo, a jest obo­
wiązek to zrobić. Niechaj zatem szlachetna 
mbieya uczyni K w a rta ln ik  historyczny  po- 
ądanym gościem w każdym naszym domu, 

niech włoży go w ręce tych wszystkich, 
którzy pragną, zyskać sobie opinię ludzi 
prawdziwie inteligentnych; m ech „Kółka 

ankowe“ , w myśl ich in ic ja to ra ,  śp. Xa- 
werego Liskego , -— łącząc w sobie wszyst- 

ie inteligentne żywioły na prowincyi, skie­
rują umysłowe ich życie na tory zdrowe i 

żyteczne. Gdy powiedzie się to osiągnąć 
boć w części, będzie łatwiej także Towa­

rzystwu historycznemu spełniać jego zadanie.
Mówiąc jednak o pracy Towarzystwa 

historycznego, nie możemy nie wspomnieć 
tych, którzy pracy tej głównymi są lub byli 
filarami. A zatem, jako wspomnienie już tylko, 
wymienić należy przedewszystkiem nazwisko 
nieodżałowanego X. Liskego. Tymi, któryrn 
największa dzisiaj przypada część zasługi są :
Balzer 0., Fiukel L., Kubala L ,  Kwiatkow­
ski S., Łoziński W., Wojciechowski T. —
Około „Kółek naukowych" na prowincyi pra ­
cują gorąco: Jan  Leniek (kółko tarnopol­
skie); St. hr. Tarnowski i Fr. Zych (kółko 
drohobyckie). dr. J a n  Antoniewicz (w Bu­
czaczu i Ozortkowie).

A teraz kilka dat z ostatniego sprawo­
zdania :

Towarzystwo historyczne liczy obecnie 
członków 2H4 ( w  1891 r. 275), K w arta ln ik  
historyczny rozchodzi się w 500 (w 1891 r.
450) egzemplarzach. Na zebraniach miesięcz­
nych wygłoszonono następujące odczyty :
Dr. Wiktor Ozerrnak : „Z ostatnich lat życia 
J a n a  Kazimierza; dr. Aleksander Ozołowski:
„Bitwa pod Lwowem i oblężenie Trembowli

W iedeń, 28 października.
Usposobienie tutejszego targu pieniężnego 

znacznie się polepszyło. Giełdy zagraniczne na­
desłały silniejsze notowania. Nawet Berlin, po­
mimo kursującej pogłoski (zupełnie nieprawdzi- 

1 wej) o defraudacji w Towarzystwie Dyskonto- 
' wem, wcale dobre sygnalizował kursa. W Pa­

ryżu, prócz akcyj Rio, wszystkie prawie papiery 
poszły w górę. Najwyżej podskoczyły akcye ka­
nału Suezkiego. Wpłynęło to pomyślnie na gieł­
dę berlińską, na której wre dalej zacięta walka 
między dwoma obozami spekulacyjnemu. W grę 
wchodzą przeważnie akcye niektórych banków 
oraz cały szereg papierów górniczych. Który z 
przeciwnych sobie obozów zwycięży, — pokaże 
się to przy prolongatach końcowo miesięcznych.
Na razie kontrmina, przynajmniej liczebnie, ...
ma przewagę. Banki całą siłą popierają zwyżkę 
kursów. Są one przeważnie zaangażowane w wa­
lorach przemysłowych, które dla kontrminy 
przedstawiają obecnie łatwe do popisu pole, 
gdyż sprawozdania z niemieckich targów żelaza 
i węgla bardzo są niepomyślne.

Na naszej giełdzie, pod wpływem łatwych 
prolongat ultimowyoh, kupowano chętnie. Fakt, 
że wypadek cholery w Wiedniu był sporadyczny, 
wypogodził czoła spekulantów. —  Kursa papie­
rów poszły w górę, zwłaszcza kredytów, Taba- 
ków i losów tureckich.

Go cło tych ostatnich, odznaczyły się one 
w przeciągu dni kilku nieustanną oscylacyą 
kursu a to pod wpływem najrozmaitszych po­
głosek. Ostatnia wiadomość, kolportowana światu 
z Konstantynopola, za pośrednictwem Pol. Gorr. 
donosi, że wielbi wezyr Dżevad basza w imie­
niu r?.ądu a za poradą szefa biura prawnego 
Gabriela effendi, przedłożył prezydentowi Delta  
publiyue  projekt wypłaty pełnej kwoty za wy­
grane losów tureckich, natomiast ściągania wy­
losowanych losów nom. wartości 400 franków 
po 180 35. franków (zamiast dotychczasowo wy­
płacanych 58 pro. =  232 franków). Redukcja 
ta z 58 procent wypłaty na 45 09 procent 
nie jest jeszcze postanowiouą. Powołane do tego 
czynniki mają się na życzenie Porty nad tem 
zastauowió Rząd turecki sądzi, że tą drogą 
zdoła zadowolić tych posiadaczy losów tureckich, 
którzy wnieśli w swoim czasie protest przeciwko 
wypłacaniu 58 proc. wygranej. Gdyby cała 
osnowa projektu Gabriela effendi otrzymała apro­
batę, właściciele losów tureckich zyskaliby nic 
mało, gdyż w skutek wziętej na uwagę kombi 
nacyi kuponowej, wylosowany n. p. 1 grudnia 
b. r. los uzyskałby wypłatę 180 franków 35 
centymów, oraz 60 franków za kupon, czyli 
razem 240 35 franków' (o 8 fr 35 centym, więcej 
aniżeli dotychczas). Nadto z każdym rokiem pro­
centa przynosiłyby o 5 fr. 41 centimów więcej. 
Nic dziwnego zatem, że wobec takich widoków 
losy tureckie podskoczyły w cenie. Wogóle wa­
lory tureckie posunęły się naprzód, pod wpły­
wem wiadomości podanej przez B ors Gour. w 
Berlinie, jakoby turecki minister finansów z pa­
ryskim syndykatem w celach konwersyi ture­
ckiego długu państwowego, zupełnie się już po­
rozumiał.

Papiery przewozowe rozwijały się na tu­
tejszej giełdzie bardzo pomyślnie. Staatsbany, 
akcye doliny Elby, akcye żeglugi na Dunaju etc. 
wszystko to poszło w górę.

W ostatniej chwili sygnalizowano baissę 
rubli z Berlina. Jestto odpowiedź giełdy na za­
czepki rossyjskiego ministra finansów. 

i j Według F inancial N ew s  , zaofiarowało 
liczy arkuszy druku 61. Prócz znaczniejszej portugalskiemu rządowi, pewne finansowe kou-

1675“ ; dr. Wojciech Kętrzyński: „ O g ra  
nicach Polski w X wieku; Prof. dr. Ludwik 
Ćwikliński: „O świeżo odkryłem dziele Ary­
stotelesa o Konstytucji A ten “ ; dr. Antoni 
Prochaska: „Konfederaeya lwowska zr. 1464“; 
P. Przysiecki Ludwik: „Uwagi o stanowisku 
historyi w nowożytnym systemie wiedzy" ; 
prof K. J. Heck : „Wiadomość o Tomasza 
Pirawskiego dziele : 8 tan  archidyecezyi lwow­
skiej z. początkiem XVII. wieku" ; P. Iwan 
Franko : „Charakterystyka literatury ruskiej 
w XVI —  XVIII wieku"; prof. dr. Włady­
sław A braham : „Sprawa Muskat.y". |

Rocznik VI. K w arta ln ika  historycznego •



g
sorcyuin, pożyczkę w wysokości 15 milionów 
funtów szt., celem wybudowania portów i kolei 
w posiadłościach portugalskich w AfrycHB

T a rg  xbt»£owy.

L w ó w ,29 października: pszenica 7 30 do 7*50, 
żyto 5 85 do 6 20, jęczmień 5 25 do 6 1 5 ,  owies 
5 40 do 5,70, rzepak nowy 10'--- do 10'50, groch
0-—  do 8'50, wyka 4 50 do 5-<? , nas. lniane 
9 50 do 10-50, bób - - - - -  do — —, bobik 4 50 
do 5 ‘25, iireczka 7-—  do 7 50, koniczyna 
czerwona 5 5 —  do 60 —, biała 6 0 '— do 65 , 
szwedzka — •—  do — — , kminek 17'—  do 17-60, 
anyż 2 5 — do 27-— .kukurudzastara 5-60 do 5 75 
nowa 5 1 0  do 5 3 0 ,  chmiel 8 0 —  do 85 '— , 
spirytus 1150 do 12 25. Nowy spirytus na 
zimowe miesiące, 10 50 do 1 1 — .

Usposobienie słabsze.
T a rn o p o l:  pszenica 7-30 do 7"40. żyto 6"— 

do 6-10 jęczmień browarny 5-20 do 5- 0, pastewny 
— •— do —■— , owies 5 60 do 5-70, iireczka 7-20 do
7-30, groch 6-7u do 8-70, koniczyna 60-— do 6S- — 
rzepak 9-80 do 90"—.

C zeru iow ee: pszenica 7 85 do S-— , średnia 
7 GO do 7-70, żyto 6 — do 6 1 5 . średnie — — do 
 -— jęczmień browarny 6 — do 6,-25, pastewny
1-75 do 5-—, owies 4-90 do średni 4.70 
ilo 4-80, rzepak zimowy 10 25 do 10 50, letni — — 
Uo — , nasienie lniane — '— do — _ konopie
8 - _  do 8 1 0 , koniczyna 58 — do 62-—, kukurudza 
5 - do 5T5, na ozerwiee —"— do — ■— , bób

d o  , groch 6 — do 7- - ,  anyż 28 — do
33-__ f spirytus za 10.000 litr pro. 13.— do 1 3 1 0 ,

* Usposobienie co do pszenicy niezm ienne, co 
do żyta i rzepaku lepsze. Spirytus spada.

P o d w o ło czy sk a  ■. pszenica 7"20 do 7-30
żyto 6'— do 6-10, jęczmień bro w. 5 — do 5 1 0 , pa
atewny —-— d o  , owies 5‘50 do 5 60, hreezka
7-— do 7 1 0 , groch 6 ‘50 do 8 20, kukurudza— - 
— , koniczyna 60 — do 65-— , r z e p 1- n ’

profesor ekonomii w Uniwersytecie inspru- 
i ckim.j

Wczoraj odbyła się w Budapeszcie ra- 
| da gabinetowa, w kwestyaeh kościelno-poli- 

tycznych. Hrabia Szapary ma. wkrótce udać 
się do W iednia ,  celem zdania sprawy Najj 
Panu o cyniku tych narad.

do
9 80 do

1 0 -
L inz : pszenica węg. 8-90 do 9-40, góruo 

austryaeka 8 -- do 8'50, żyto górno-austr. 6-85 do 
7-75, weg. 7'75 do 8*10, jęczmień węgierski 7'50 
do 9.— , górno-austr. 6-50 do 6-75, górno-austr. 
pastewny 5-50 do 6 — , kukurudza 6 — do 6‘40, 
nowa kukurudza 5'70 do 6 '—, owies górno-austr. 
5-50 do 6 60, czeski 5'90 do 6'40, nasienie lniane 
górno-austr. — do — ehmi cl  górno - auslr. 
prima 107 do 116, esport 90 do 100,_ słód austr. 
]3'?5 do 13 75, morawski 14"— do 14"50 Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 16'88.

Targ zbożowy zagraniczny
W rocław : pszenica 15 60 marek, żółta 15-50, 

żyto 13-90, owies 13-90, rzepak 2 3 - - ,  olej rzepako 
wy na paź-Biernik 50-—, kwieeień-maj 51-?0, kuku­
rudza 13 —. Spirytus 50-30 m.

Szczecin. Pszenica i i i  październik lń l'2 0 . 
p aźd z ie rn ik  - listopad 151/20, żyto na październik 
138-—, paźdz.-listopad 137'20, olej rzepaków} na 
p aż d /ż e rn ik  ótK o, kwiecień - maj 50-50, spirytus 
31-60.

H am burg. Pszenica holsztyńska 155"— do 
160- - ,  żyto meklomburskie 144"— do J 53-—, pofu 
duiowo-rossyjskie 120-— do 125-— , olej rzepakowy 
52- _ ) spirytus 21-70.

jp. k . ŝ p  uprzyw . 

A ssicurazioni Generali w  Tryeście
założona w toku 1831.

G ł ó w n a  a J e ń c y  a d l a  G a l i c y  i u p 
D u b i e ń s k i e g o  we  L w o w i e ,  u l i c a  

o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
rześniu ib92 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
w. KR-nrazioni Generali wniesiono 556 wnio- 
:ów na sumę 1,654.893 zł. w. a,, a wy sta ■ 
iono polio 473 na sumę 1,400.993 zł. w. a. 
d 1 stycznia do 30 września U 92 r. wniesiono 
.529 wniosków na sumę 17,178.907 zł. w. a ,  
wystawiono 4860 polic na sumę 15,041.707 

w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
l 1 stycznia do 30 września 1892 r. wy- 
osza 1,391.138 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
owego wynosił na dniu 31 grudnia 1891 r. 
32,177.289 zł. w kapitałach i 193.950 zł.

a. w rentach na 50.903 policach, na co re- 
uwowano w gotowce 31.244.641 zł. w. a. 
apłaeone szkody w r. 1891 w dziale życiowym 
-ynoszą 1,879 844 zł. w. a., a dla wszystkich 
ałęzi od czasu założenia towarzystwa ( 183: ro- 
u), według eoroeznvch wykazów, wypłacono 
44,247.920 zł. 89 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
ej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
rażuośó zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
la należących do pospolitego ruszenia, w jazie 
•,h powołama do czynnej sfnżby, ważność za- 
ezpieczenia do sumy l i , 000 zł., bez dopłaty 
ikiejkolwiek premii.

OF TATKA POCZTA

W zamku cesarskim w Wiedniu odbył 
iię przedwczoraj, o godzinie 6-ej wieczorem 
)biad dworski, na który otrzymali zaprosze- 
lie wyłącznie dygnitarze wojskowi.

Następcą zmarłego niedawno radcy 
ministeryalnego, dr, Brachelli’ego, który za- 
wiadował statystyczn. departam entem  w Mi­
nisterstwie handlu, ma zo3ta<5 dr. Mataja,

Z pieniędzy, zatrzymanych arcybiskup- 
stwu i duchownym archidyecezyi gnieźnień­
skiej i poznańskiej, po wypłaceniu sum przy­
znanych przez odnośną kornisyę, pozostało 
do dyspozycji 284.301 marek, z których pro­
centa, wedle porozumienia się arcybiskupa 
ks. Stablewskiego z ministrem spraw ducho­
wnych, zostaną na cele kościelne obrócone.

Berlińska G erm ania  zaprzecza stanow­
czo wiadomości budapeszteńskiego Nemzeta, 
jakoby ks. arcybiskup Stablewski miał otrzy­
mać na najbliższym konsystorzu kapelusz 
kardynalski. Kardynałami z Niemiec zosta­
ną : arcybiskup koloński Orementz i książę 
biskup wrocławski Kopp.

Z Wrocławia piszą: Handlarze artyku­
łów żywności, pochodzący ze Szląska austrya- 
ckiego i z Galicyi, otrzymali od landrata 
katowickiego dekret banicyjny. Prezydent 
regencji  opolskiej, do którego wydaleni zwró­
cili się, udzielił im tylko krótkiej zwłoki 
celem załatwienia interesów osobistych, przy- 
czern dodał, że nie widzi potrzeby cofania 
dekretu.

W trzecim artykule, poświęconym no­
wemu projektowi wojskowemu , zaznacza 
K oln. Ztg. zgodność swą z zasadniezemi po­
stanowieniami projektu i polemizuje z wol- 
nomyślnymi którzy opierają się tak  demo­
kratycznej reformie, jaką  jest dwuletnia s łu ­
żba wojskowa. Artykuł ten uważają jako za­
powiedź przychylnego stanowiska stronni­
ctwa narodowo-liberalnego w obec projektu 
wojskowego.

W kołach parlamentarnych przypu­
szczają, że dec jzya  w sprawie projektu woj­
skowego zapadnie w krótkim czasie, i w ka­
żdym razie nastąpi jeszcze przed Bożem Na­
rodzeniem. Pisma niemieckie zaznaczają, że 
żadne stronnictwo nie będzie miało w tem 
interesu, by przedłużać niepotrzebnie obrady 
i jeszcze więcej rozniecać niezadowolenie w 
kraju. Punkt ciężkości obrad będzie spoczy­
wał w koinisyi, w której można spodziewać 
się szczegółowych, w każdym razie poufnych 
informacyj ze strony kanclerza.

Dzienniki twierdzą, że Koln. Z tg , otrzy­
mała odbitkę projektu rządowego w sprawie 
reformy wojskowej od rządu jednego z pań­
stewek w środkowych Niemczech. Miało to 
nastąpić w celu wywołania opozycyi przeciw 
przedłożeniu.

W kołach dyplomatycznych włoskich 
— według Polit. Corr. —  zwraca uwagę 
okoliczność, iż wszystkie mowy wyborcze — 
jakkolwiek pochodzą one od kandydatów z 
tak różnolitych obozów politycznych/-1 zgo­
dnie chwalą politykę i alianse Włoch, zgo­
dnie podnoszą pokojowy charakter potrój­
nego przymierza i występują przeciw dalszej 
redukcyi wydatków na wojsko. Wyjątek w 
tym lub owym kierunku stanowi jedynie 
drobna grupa nieprzejednanych radykałów 
i były wioski mini/Ser finaniów, Colombo 
Okoliczność tę uważają dyplomatyczne koła 
włoskie za dowód, iż przeważna część na­
rodu zgadza się na politykę rządu.

Generał Negrier, który odznaczył się 
w wojnie włoskiej 1859 r., umarł w Paryżu 
licząc 92 lat.

Drogą na Paryż donoszą z Belgradu, 
że car darował Serbii dług, wynoszący prze­
szło milion rubli, który zanadto ciążył na 
jej finansach Dług L n  zaciągnęła Serbia w 
czasie kampanii bułgarskiej u petersburskie­
go gabinetu, d o ty c h c z a s  jednak nie była w 
stanie zapłacić nieytylko kapitału, ale nawet 
i procentu.

Arcybiskup Autun msgr. P e r r a u d jH jo  
nek Akademii francuskiej wydał okólnik 
do duchowieństwa swej dyecezyi, wzywający 
do bezwarunkowego uznania istniejącej formy 
rządu. W Paryżu utrzymują, że arcybiskup 
Perrami ma ochotę zostania kardynałem.

Z chwilą odrzm enia wyroku sądu po­
lubownego przez górników w Uartnaui, spra­
wa wchodzi w nową niebezpieczną fazę; 
w tej chwili sprawa ta stoi na pierwszym 
planie wewnętrznej polityki francuskiej, a dziś 
trudno przewidzieć jej rozwiązanie. Wszyst­
kie dzienniki nią się zajmują. Radykalne or­
gana jak Justice, Intrasigeant i t, d twier­
dzą, że wyrok jest  w najwyższym stopniu 
podstępnym (joerfide), z drugiej strony dzień 
niki opozycyjne jak  n. p. <jauloiaf\ A utorite  
piszą, że wyrok jest połowiczny i nikogo nie 
zadowala; tylko dzienniki umiarkowane po­
chwalają wyrok. Obecnie deputowani rady­
kalni i Clemenceau na czele starają  się n a ­
dać sprawie cechę wysoce polityczną i ukuć 
z niej bruń przeciwko gabinetowi. W tym

celu rozdmuchują namiętności robotników i 
starają  się dolewać oliwy do ognia RoTy>-* 
triłcy zaś pod wpływem rozdrażnienia nie 
rozumieją swego interesu; faktem jest  bo ­
wiem, że górnicy w Carm aus posiadali zno­
śne warunki bytu. a wyrok p. Loubet p ra­
wie we wszystkich punktach przyznał im 
słuszność. Sprawa zmowy była znowu przed­
miotem ożywionej dyskusyi w Izbie, gdzie 
socyaliści domagali się amnestyi dla robo­
tników skazanych za zaburzenia i gwałty w 
Uarmeaux popełnione. Dyskusja skończyła 
się zwycięstwem rządu. Prezesa gabinetu, 
który zażądał głosu, powitano okrzykiem: 
sędzia polubowny ! — na co Loubet z- całą e- 
nergią odrzekł: Na tem miejscu nie jestem 
sędzią, ale naczelnikiem rządu odpowiedzial­
nego za porządek publiczny. Żądam od Izby 
kategorycznej odpowiedzi, czy posiadam jej 
zaufanie. Przy głosowaniu ogromna większość 
oświadczyła się za rządem. Loubet wyszedł 
z całej sprawy zwycięsko i ze stanowiskiem 
wzmocnioaem.

Artykuł margr. Salisbury’ego w N a tio ­
nal Reoiew  zaprzecza twierdzeniu, iż Rome-
rule da się łatwo przeprowadzić w Izb'e 
gmin. Co do gróźb stronnictwa liberalnego 
przeciw Izbie wyższej, zauważa Salisbury, 
iż jedyua ochrona parów polega na tem, że 
przy odrzuceniu Home-rule, w razie lojalnej 
odezwy do narodu, znajdą poparcie u w ię­
kszości wyborców. Gladstone nie jest w sta­
nie wstrząsnąć konstytucyjnemi stosunkami 
Izby wyższej bez zapytania o to kraju.

Nowo wybrany lord-mayor Londynu,
aldermann Knill, jest, jak wiadomo, katoli­
kiem, i z tego powodu wybór jego znalazł 
był nawet opozycję w kołach skrajnych
protestantów angielskich. Pomimo tej opo­
zycyi jednak, królowa zatwierdziła wybór 
Knilla , a niedawno odbyła się uroczystość 
zaprzysitPbnia go. Przy tej sposobności kan­
clerz państwa, lord Hersehell, w którego 
ręce , j a t  starodawny każe zwyczaj, lord- 
mayor składa przysięgę, poruszył w przemo­
wie swej kwestię  'owych objawów niezado­
wolenia protestantów z powodu wyboru ka­
tolika na urząd prezydenta Londynu. Do 
niedawnego jeszcze czasu —  rzekł lord 
kanclerz - stanowiłoby wyznanie katolickie 
przeszkodę do osiągnięcia godności lorda- 
majora; obecnie, jednakowoż już tak nie 
jest. Wolność wyznania musi być zabezpie­
czoną; dzięki Bogu, czasy prześladowań re ­
ligijnych minęły już bezpowrotnie.

Onegdaj odbyła się w Londynie n a ra ­
da gabinetu, na której miały wyłonić się, 
z powodu kwestyi ewakuacyi Ugandy, ostre 
różnice pomiędzy poszczególnymi członkami 
rządu. Różnice te doprowadzą może do czę­
ściowego przesilenia.

Rząd chiński zwrócił się do gabinetu 
angielskiego z prośbą o pośrednictwo w za ­
targu Chin z Rossyą w .-prawie Pamiru 
Rząd angielski podjął się tej misyi i żywi 
nadzieję, że sprawa da się załatwić w dro­
dze pokojowej a w ten sposób uniknie się 
niebezpieczeństwa międzynarodowego kon­
fliktu w Azyi centralnej.

W ie d e ń  , 29 października. Hr. Kal- 
noky powrócił tu z Budapesztu.

W i e d e ń , 29 października. PolitisRie  
Correspondenz donosi z Belgradu: Rząd se rb ­
ski nie przedsięwziął dotychczas żadnych 
kroków urzędowych w sprawie przedłużenia 
dotychczasowego traktatu handlowego z Au- 
s tro -W ęgram i, pewnein jest j e d n a k ,  że s ta­
nie się to po odroczeniu skupczyny.

W iedeń , 29 października. W Radzie 
miejskiej odbyły się znowu burzliwe, starcia 
z antysenńckimi radnymi Burmistrz był 
zniewolony wykluczyć ra d n y c h : Luegera i 
Stein era na przeciąg czterech posiedzeń 
z Rady miejskiej. Radni ci musieli na tych ­
miast opuścić salę. Inni antisemici również 
wyszli z sali

W i e d e ń , 29 października. Ze wzglę 
dów sanitarnych zaniechany zostanie dziś 
raport główny II. korpusu armii i raport 
dodatkowy reząrwy.

Od wczoiaj więczora przyniesiono do 
szpitala Franciszka Józefa 6 osób, które za­
chorowały wśród objawów podejrzanych.

W i e d e ń , 29 października. Marynarz 
Hoiftk, który zachorował w niedzielę na 
cholerę, zmarł wczoraj.

C ż e n i io w c e ,  29 października. Ruch 
wychodźczy ludności wiejskiej nad granicą 
rossyjską już ustał Wojsko i żandarmerya, 
wysłane do nadgranicznych miejscowości, 
przed kilku dniami zostały ztamtąd odwoła 
ne. Wyszło do Rossy i ogófein około 200 
osób, lecz większa ich część ju t  powróciła 
do domu, albo powraca jeszcze, w małych 
partyaeh. Uwięziono kilku bukowińskich

włościan, oraz dyaka z Galicyi Iwana Hu- 
rodyskiego, jako oskarżonych, iż namawiali 
do wyehodźtwa. obowiązanych dd jslużby wiljjj 
skowej. Horodyski miał być poiiobnojfełó- 
wnyin agitatorem.

P r a g a ,  29 października. Jak donoszą 
Narodni L is ty , rada gminna w Wodnanarlr 
została z urzędu rozwiązana.

Peszt. 29 października. Przedwczoraj 
zachorowało na cholerę 6 osób. Wczoraj 
zachorowało 6 osób. Do wiagzora było 19 
chorych i 5 zmarłych.

Szegedyn, 29 października. (Jbolera 
wybuchła na nowo. Przedonegdaj bMo 2 
chorych (1 osoba u m a r ł a ) , przedwczoraj 1 
osoba zachorowała , wczoraj zachorowały 4 
osoby, z tych nikt nie umarł.

Berlin, 29 października. (Tel. pryw .) 
Wychodzący tu od niedawna tygodnik ant/se­
micki i russolilski Z u ku n ft  ogłasza nowe 
in ten iew  redaktora Harpena z ks. Bismar­
ckiem. Bismarck wystąpił znowu jak najsil­
niej przeciwko Polakom; oświadczył, że no­
m inacja  ks. Stablewskiego jest zachętą do 
separatystycznych dążności Polaków, którym 
ostatecznie idzie tylko o wskrzeszenie dawnej 
Rzeczypospolitej. Ta polityka pruska, przy­
jazna Polakom, wzbudza jedynie niechcć 
Rossyi. szerząc tam przekonanie , jakoby 
Niemcy spekulowali na rewolucyę Polaków 
w Królestwie, Rossya z pewnością jest po 
kojowo usposobiona teinbardziej, że car jest 
człowiekiem spokojnym, rozważnym, odda­
nym życiu familijnemu ; ale to wzmacnianie 
żywiołu polskiego ze strony Niemców drażni go, 
albowiem uważa je za zwrócone przeciwko 
sobie. Co do interesów na Wschodzie, 
Niemcy zupełnie się o Wschód nie powinni 
troszczyć Dla Niemców zupełnie to oboję­
tne, czj Rossya schowa pewnego pięknego 
poranku klucz od Dardanellów do kieszeni, 
i czekać będzie, aż jej Europa wypowie 
wojnę. Bismarck oświadczył w końcu, że 
w parlamencie pokaże się tylko w razie 
niezbędnej konieczności, albowiem musiałby 
tam robić opozycyę rządowi.

B erlin , 29 października, W uroczy­
stości poświęcenia kościoła zamkowego 
w Wittenbergu, nowo odrestaurowanego, w e­
zmą udział cesarz i cesarzowa, uraz wszyscy 
niemieccy książęta panujący wyznania ewan­
gelickiego. bądź osobiście’ ; bądź przez swo­
ich zastępców.

Hamburg, 29 października. Wczoraj 
zachorowało na cholerę 7 osób, zmarły 2.

Sewilla., 29 października Stan zdro­
wia króla Alfonsa nieustannie się poprawia.

P a ry ż , 29 października Rada gene­
ralna dep. Sekwany ofiarowała 10.000 fran­
ków dla strejkując.ych w Carm aui, i wyra­
ziła życzenie, ażeby zasądzonych strejkowców 
ułaskawiono.

Bukareszt, 29 października. Depesza 
z Berlina donosi, że cesarz niemiecki we­
źmie udział w uroczystości wesela rumuń­
skiego następcy tronu, która odbędzie się 10 
stycznia 1893 w Sigmaringen.

Lizbona, '29 października. Angielska 
łódź towarowa R um enia  rozbiła .się w oko­
licy Fożlarelbo. Z pośród 55 pasazarów i 67 
ludzi z załogi, zdołano ocalić zaledwie dzie­
więć osób. Pomiędzy ofiarami katastrofy 
znajduje się i kapitan łodzi.

^ r a f o w a n y  f e n r s

W ie d e ń ,  2^ p a źd z iern ik a  189 2  r.. g o d z  1 , 
m in u t 4 0 . A k eye  k red y to w e  3 1 0  6 5 , A lp  
To w. jrćr«i e /c  5 5  90 , W ę g ie r sk ie  a k cye  kre  

d ytow e 3 5 6  50 . A k cy e  a u g lo  - an-iti-Aackie 

■51 - , A k cy e  bauku U n io n  2 3 5 -5 0 , A k cy e  
kolei K aroia L u d w ik a  21 ->-50, A k c y e  k o le i  
P ółn ocn ej - .2-78'— , A k cy e  k o le i P o łu d n io w e'  
9 5 -5 0  i,o sv  tu r e ck ie  4 5  8 5 ,  Akcye. k o le i  pau  

stw o w ej 2 8 7 - 1 5 ,  A k cy e  kolei L w o w sk o -C zcr-  

i r o w ie c k ie j  2 4 4  A k ev e  k o le i w ę g ie r sk ie j  
P ó łn o cn o -w sc h o d n ie j  187- — . W ied eń sk i*  
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G a lic y jsk ie  o b l ig a c j i  in d e m a iz a c y jn e  1 0 5  —  

A k cy e  k d . 6  G lbetał 2 2 3 . 7 5 . -A k c y e  bau k u  d la  
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ren ta  -/Jota 1 11 8 5  Akcy-ę banku z wi ą z k o ­
w eg o  113 5 0  Kubel p a p ier o w y  ! 16 2 5 , W-* 

g ie r sk s  r«ata  p a p iero w a  1 0 0 * 4 0 . U sp o so b ien i*  
g n u śn e .

T o le s r r a m y  -z h o ż o  wet z dni?. 2 8  p a źd z .  
>892 ■7>- i 1 -ykj: -A pg’. 1 0 .0 0 0  li*r
procom* 15*—  d > 15 2 5  G B p i j >  >> *i; t . 
Przeni. m na w iosn ę 7 -4 0  Jo 7 -4 2  '.

“ r M n ; rszerw is. <na p a źd zU w to p D  1 5 4 -5 0  
J;> — - łyia — •--- gpiA:
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H. JO NASZ i
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kapuje i  sprzedaje wszystkie efekta i 
m otety  po najdokładniejszym  kursie 

dziennym .
Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym ua prowincyi do 
<ak najrzetelniejszego przeprowadzania wszeikiefc 
transakcyj w zakres bankowy i weksiarnki wcho­
dzących. l'-'P

Główna reprezentacja dia Gali ryt największego 
I najbogatszego w św iecie Towarzystwu ubezpiecz'ć 
na życie „The Mutual”. Rok założenia 1842.

Najzdrowszy kieliszek wódki jest 
stara 9 letnia czysta żytnia wódka

, Eał*abanówka“
bez cukru i bez anyżu 1256 

Na prowinoyi w pierwszorzędnych, han­
dlach gdzie tej brakuje wysyłam odwro­

tną, pocztą:

handel Karola Bałłahana.

Przeciw  katarom
organów oddechowych, przy kaszlu, 
chrypce i innych dolegliwościach gardła 

poleca sic

iV
w-, r. :’ ? •-

\  ^

czysto albo z ciepłem mlekiem użyty. 
W ywiera ona w;,ływ orzeźwiający, uspakaja­
jący i łagodnie usuwający, ułatwia ?jydzie;e- 
nie się  flegmy i jest w takich wypadkach jak 

najlepiej wypróbowały, 48
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Z Krakowa . . . e o i 2*50 <Wj « 4 6 Mi Do Krakowa . . 10 4 1 3 0 7 5 2 6 1101 7-56 _
Z Muszyny-Kryniey via Do Muszyny-Kryniey via

Tarnów . . . . . — — 9-01 — — --- Tarnów . . . _ — — _ 7-56 ...
Z Podwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2*o7 9-40 7-21 — (z dworca głównego) 2'58 — 9-41 1026 — —
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzeePodzamoze) — 2 45 9H7 0 55 .... (z Podzamcza) . 3 1 0 — 10-02 1 0 5 2 — —
Z Suozawy 10-09 .... V L6 i '42 7’Ołl —« Do Suez&wy . . . . 6-36 — 9-56 8-22 105 6
Z Kimpoluugi! . . . 10-09 ...... 7-56 . . . . ...... Do Hnsiatyna vi» Halicz 6:36 — — 3-22 - —

Z £ad*w?% . 10-09 7-5o I M i/o  Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 10-56 -
Z H lib o k :................. 10*09 ... 7 00 Do Nówósieiicy . 6-36 9-56 ___ 10-56 —

Z Ncwosielicy . . .... 7 ’ 56 7-00 Do Hliboki 6-36 — 9'56 ... _ ...
Z Słobody rungurskiei m m _... 1-42 7-06 ..... Do R.adMjce 6’36 — 9-56 — 10-56 —
Z  Hufeiatyna via Halic/. 10 0 9 ..... L-42 — Do KiSJpolnngu. . . 6-36 3 2 2 —
Z Nowego Sącza, Ohy- Do Stryja. Chyro wa, N o­

row», Sfas.;i*ti'..v*‘va i wego Sącza i Suchy .... 6-16 10-21 741 . . .

j Stryja. . . . . — 9-16 3-35 ...... Do Stryja i Stanisławowa — .... 10-21 7-4J
j Z Snehy, No\fego Sącz*, Do Stryja, h w op.zw .go ,
] Chyrowa, SKiriJcliwo- Munkaeza, Miskoicza
i wa i Stryja . . . ....... ...... ...... ■— i Pesztu . . . . 6-16 __ 7-41
J Z Ońyiowa, S feS ł-aw o- l)o Bclzea i Brkala . — — -- _ 9-51
1 wa i Stryja- . . . . . . . . .... ™ 1 4 1 - u »  Sokala i Baw? ra-
I X PeasśUiMłskrfcaa, Man- s-kiej . . . . . — — — ----- — 786
j kaczą, Ław ocznego i U w a g a :  Godziuj drukowane gmbomi liczbami, oznaczają po
1 Stryja ............................. — .. . . . 9*i6 .... 1*41 ra nocną od godz. 6 wieczór do 5-59 runo.
f Z Sokala 1 "Bełżca Lzk3 kolejowy (średnio europejski) różni sie od czasu lwowskie

oo ni inni, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. l i’i Sokiila i. .Rjtwy O '* i zegar V ńpi owy wskazuje god e . 11 - 2 ; przed poluduien.

A n g n s t  l i c h e l  l e n  h  <e *•
w e  L w o w i e ,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w  poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie-
460 kursów notowane papiery wartościowe ia‘\  Prenumerata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. zł.'na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

płacą żądają 
walutą austr. 

ir. et. złr. ct.

Cennik lwowskiej Izby Mnillowei i przemysłowi
I.wów, d. 27 października 1892.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwew.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku lup. galic. po 200 zł. wa.
B^nku kred. gaL po 200 zł. wa.

2 . List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L

„ „ 5 pr. w. a.
wylosewalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1.
Banku krąj. 4*/«pr. wa. los. w 511.
Tow. kred. galic. i iem. 4pr. wa.

. L emis. jgj 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/ , lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1,
4 pr. wa. los. w 56 1.

§3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. Kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 2*/» pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G._i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa.
PukuW, fund. propm. 5 p .. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo- 

„ )go 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5 ‘70 H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.......................
Pożyczki kr. 41/* pr. wa. . . .

n x  n  4 „ „ ’
5 . Losy miasta Krakowa . .

„ i, Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat c e s a r sk i ............................
N apoleondor........................................
P ó łim p ery a ł........................................
Rabel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

214 _ 217
242 — 245 —

336 — 340 —
— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 8ó
98 60 99 30

95 80 96 50

94 50 95 20
99 90 100 60
94 94 70

52 50 55 50

50 — — —

104 80 105 50
94 50 95 20

101 30 102 —

101
—

101 70
103 50 — —

97 60 98 30
91 50 92 20
22 75 24 7-5
89 50 32 50

5 86 5 76
9 47 9 57
9 60 — —

1 17 1 2 7 -
1 le 1 1 8 -
58 60 5fe —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 października 1892.

płacą żądająDłng państwa.
Jednolity dług państwa *.v oanknot. 

maj -lis »o pad . . . .
lu ty -s ie r p ie ń .......................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s.yczeń-lip ieo ........................................
kwiecień-paździemik ......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 5&u złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 1.00 złr. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 złr......................
„ „ 1864 po 50 złr.

Renty Oom. po 42 litr. austr 
Listy zast. domen, państw, po

zł. 5 pr..................................
Austr. lenta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

96.50
96.40

96.80 
96.35 

140.— 
140.— 
152 50 
186.25 
185.50

96.70
96.60

96,50
96.55

140.70
140.25 
153 50
187.25 
186.50

120

pr.
152 ~ 153.— 
114.85 115.05 
100.25 100.45

8. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . . .
Galicyi .  ......................
Niższej Austryi . . . .  
S ie d m io g r o d u .......................
Węgier za 100 zł. wa, 4 pr.

. 1 0 5 . -  105..
. 104.90 105.30 
. 109.75

94 25 95.25

8. A keye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.75
Inst. kred dla handlu po 160 zł. 311.50
Niżno-austr. tow. sskomt. po -500 zł>". 622 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  3 4 0 .-  
Gal, banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — . ■— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.—
Bank austro-węgierb1'5 a 600 zł. , 986.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.70 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mit. 307.—  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2780.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. 215.25 
Lwów Ozem. koi. I. po 200 zł. a. w. . 244.—

r n . i i  
512 ■—
625 -  
-340 50

2 1 8 .--
9 9 0 .-

9 0 .7 5
309.

s'785. 
815 75 
344 50

pławą żądają
Tojw. koi. żei. państw, po 800 zł. w ar 288 75 337 25
Połud. koi, państw, po 200 zł. w. a. . 97 — 07 .50
I. kol. w§g. gał, a '^00 zł. w sreb f l |  199/25 199 75

la L iM y  zastaw n e losowane.

Ogólny-rolniszo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. - ~ . — -  . -

Powsz. austi’. zak. kr. ziem. 4 1/* pr.
w złocie w 50 i.............................100 25

„ „ n preiaiW jB po 5 .pr. 132.75
Gal. Zak. kr. ziem. fcrak. los. w 181. 6 pr.

* „ n w 20 I. 7 pr. — -
w 36 1. 6 pr. 101,10

po 4 pr. . , . 96.—
po 4pr. w 41 i.wył. 94.50
po 41/* pr. w

Kłi.Sp
11.3.75

» n ji n 17
Gai, Tow. kred. w. a.

53 latach z w r o tn e ..................................
Banku krajowego 41/- pr. wa. los. w 511/, L 
Obligi komunalne Barku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................
GaJ. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyj 
Banku aust. węg. 4 l/'» pr. . . .
Węg. Jyw. ziem. ake. po 5 pr. .

„ .Zakł. kr. ziem. po | l/s pr.

100 . -
S8.50

l ii i . • • • 
101.65 
101.50 
101.75

H U —  

95. — 

L00.20

101.70 
102.65 
102.50 
i (19.75

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w.  .—.......... —
Tow. kol. żei. Preszów-Tamów (w. es.)

a 300 U  3 pr. w srebrze . . . .  -A *
Kolej północna no 100 zł. em 1886 4°/0 ,9jA— 99.80

po 100 zł. 1887 „ 3&&0 100 20
Kol. gał. Kar. Lud. ewisya a r. WSI

po 300 zł. 41/, pr. . . . . . . ..........
detto (Jarosław-Scfeilj - . - ,—

OCol. Gal. Lwów-feern-Jas. eiais-ył; t  ż.H
pr. w s r s fe e  z y. 1384 . ' B I . -  36.—

« x. 1884 93.2-5 94.25
z r. 1866 —............— - -
i  r. 187:1,. , — ..............

Węg. gal. kol. a 200 H'. li pr. s  ar 102 45 103 25

6. Jho&y,
Inst. kr. dla han. i pr. pti 100 zł. wa. 191-25 191.75
Clarego po 40 ni. m. k. . . . . .  53.75 54.50
Tow. żegl. par. na Djiiiaju po 100 zł. ml k. 12i>.25 126 25
Keglewicha po 10 zł. as, k, . . .  —.—

Losy miasta Krakewa po 20 zł. w a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
P  "wezka miasta Budy po 40 zł. w. a.

ifiego po 40 ;,ł. m k. . . . .  .
Osserwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. -
„  >■ i  węg. „ po o ii. .
kundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . .
Salma po 40 zł. m. k. . . . . .  .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. tfra.) 
Pożycz, Tryestu po 100 zł. m. k.

n „ po 50 zł. w. a. . . .
Wałdsteina po 20 zł. m. k. . . .. ,
Wmdischgratza po 20 zł. as. JL-» .

płacą żądają 
2 3 —  24 —
22.50 
55 50 
53 50 
16.70 
1J.50

23.—
62.50
26.50 
31.—

131.--
63.75
38.50 
5 8 .-

2.3 50 
56 — 
54 25 
17 10
12 -

24 -
63 59 
27. -

133 -
64 25 
39 50 
62 -

7. W eksle  (zrv(2ft Ć Ją"
Augsburg na 100 w. p. n. . , 
ęarlin za 100 marek w. p. u. 
Frankfurt za 100 marek V>. p. 
Hamburg za 190 marek w. v' r
Londyn za ft. szt....................
» r ? ź  100 fr.............................

I  j i i  s  7
Dukat cesarski men. . ,

pełnej wagi . .
Korona . . . . .
tin iank ów ka . . . . . .
Rossyjski półśmparyał . , .
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Licytacye.
L. 5219 (6576 1 - 3 )

Dnia 22 listopada i dnia 20 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem  odbędzie aię w siedzibie tutejszego 
sądu przymusowa publiczna sprzedaż całej 
realności w Hruszatycach położonej wykazem 
hipotecznym 48 objętej i połowy realności 
w Hruszatycach położonej wykazem hipotecz­
nym 49 objętej Stefana Dziendziury własnych, 
w celu przymusowego ściągnięcia na rzecz 
galicjjskiego Zakładu kredytowego ziemskie 
go w likwidacyi pięciu ra t  po 25 zł. a. w.

Cena wywołania 1200.
W adyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realności te 

tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostauą.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 10 sierpnia 1892.

L. 3702 (6593 1— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 22 listopada 1892 
powyżej cęny szacunkowej, zaś dnia 23 gru­
dnia 1892 nawet poniżej takowej, l icytacja  
realności 1. 7 według wyk. hip. ‘ 6, 18 i 19 
księgi gruntowej gminy Żurawina, Onufrego 
i Ju rka  Łesyszynów własnej, na rzecz c. k. 
uprzw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w Likwidacyi we Lwowie pto 117 
zł. w. a. z p. n.

Cena wywołania 1520 zł.
W adyum 152 zł,
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Wojciecha Raszowskiego z Lu­
towi sk.

Lutowiska, dnia 17 lipca 1892.

L. 3255 (6367 1— 8)
C. k. Sad powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publiczuej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia resztująeej pretensji 
Stowarzyszenia pożyczkowego „W zajemna po­
moc11 w Makowie w kwocie 58 zł. 24 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 24 listopada 1892 i dnia 22 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę połowy realności pod lk. 164 w Bien- 
kówce położonej a wedle ks. gr. gm. kat. 
Bienkówka wyk. hip. 273 w połowie ua 
imię dłużników Jana  Stróżyczaka wzgl inm  
jego prawonabywcjyni Maryanny. Stróżyczak 
zapisanej.

Cena wywołania 93 zł.
Wadyum 10 pre, 9 zł. 30 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

je s t  tutejszy c. k. notaryusz p, Aleksandry 
Paczoski.

C k. Sąd powiatowy.
Maków, 1 1 lipca 1892.

L. 3529 (6368 l  3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pre tens ji  Stowarzysze­
nia pożyczkowego “Wzajemna pomoc,, w 
Makowie w kwocie 150 zł. 20 ct. aw. odbę 
dzie się w tu t  sądzie w dniach 24 Lstopa- 
da 1892 i 22 grudnia 1892, każdym razem
0 godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż posia­
dłości pod lk. 94 w Grzeehyni położonej, 
dłużnika Wojciecha Batosa własnej a wedle 
ks. gr. gra, kat Grzeehynia wyk. hip. 195 
w 2/27 częściach, wyk. hip. 199 w 2/9 cz.
1 wyk. hip. 210 w 2/9 cz na imię tegoż 
zapisanej z pominięciem domu, i tó ty  do tej 
realności nienależy.

Cena wywołania 205 zł. 40 ct: aw. 
Wadyum 10 prc., 20 zł. 54 ct. aw 
Kuratorem dla rJeznauyou wierzyciel; 

ustanowiony został tut. c. k. notaryus^ p .  

Aleksander Paczowski.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Maków, 12 lipca “89--?.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
sraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych o raz bawiących za granicą 
Obaj ma Leiba Sterna, Mordka Rappaporta, 
Józefa Rappaporta, Mar iem Reńs, Chajma 
Eisenberga i Mordka Szymona 2 im Eisen- 
berga, adwokat w Dąbrowie dr. Datka.

Dąbrowa, dnia 10 października 1892.

L.

L 7821. (6531 i
C. k. Sąd powiatowy w .Dąbrowie ogła­

sza |ż  dnia 23 listopada >. dnia 23 yrudnio 
1892 o godzinie i t r  rano, odbędzie pu­
bliczna gsprzedaż realności w. h. 1. 149
księgi g ringo*ej gigmy Dąbrowa objętej 
Chąima Kamina w 10/56, Marten Kamma w7 
5/56 Estery Kammowfi 2/56 Lei by Tenicbi, 
w 17/56, Feigi Karamowej w 5/56 Rącheli 
Tenichlowej w s 7/59częścjach własnej celem 
zniesienia współwłasności.

Cena wywołania 4950 zł.
Wadyum. 495 zł.

5845 '  (6314 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 685 zł. zpn. 
na rzecz Kasiana Leszczyszaka odbędzie się 
dnia 50 listopada 1892 o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż a) realności dłużników Mojżesza Lei- 
by Goldberga ijFeigi Goldberg własnej, wyka­
zem hip. 3  107 księgi gminy kat. Krasne 
objętej, b) tudzież realności Feigi Goldberg 
własnej, wykazem hipot. 1. 103 tejże gm iny 
objętej.

Cena wywołania, poniżej której r e a l ­
ności tu na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą wynosi ad a) 1915 zł. ad b) 440 zł.

Wi-dyum 10 prc. ceny wywołania.
Bliższe waruuki przejrzeć można w tut. 

sądzie.
Dla wierzycieli hipotecznych ustauo 

wiony kurator Stefan Manaczyński z Grzyme, - 
łowa.

Grzymałów, 23 września 1892.



L. 51748 (6554 2 - 8 )
Ogłoszenie.

Odnośnie do ogłoszenia wys. c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu z 2 września 1892 1. 57233 
podaje się do publicznej wiadomości, iź pod warunkami zawartymi w powołanem ogłosze­
niu odbędzie się przy c k. powiat Dyrekcyi skarbu w dniu 15 listopada po raz drugi 
konkurencya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej oznaczonych stacyach my- 
tniczych a to na przeciąg r. 1893, lub la t  1893 i 1894, lub też wreszcie na przeciąg lat 
1893, 1894 i 1895 przez wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do 
komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne na wszystkie stacye wniesione być mogą najpóźniej w dniu 7 listo­
pada 1892 do 2 godziny po południu na ręce naczelnika ck. pow. Dyrekcyi skarbu przy 
czem się nadmienia, iż jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny fiskalnej.

T3sS->Ns-op.

-PNO

Nazwa stacyi 
mytniczej

Nazwa gościńca przy 
którym stacya jest po­

łożona

Cena
•wywołania Licytacya ustna odbędzie 

się dnia

H? złr. et.

1 Lipnik krakowski 900 —

2 Gdów Nr. I. » 1100

3 Pietrzykowice podtatrzański 1300 —

4 Okraj ni k n 170 - 8 listopada 1892

5 Krzyszkowice nadwiślański 6000 —

6 Kańczuga kęcki 600 —

7 Bibice warszawski 600

BLiższych w arunków  można zasięgnąć u wszystkich c. k. nadzorów straży skarbowej 
i w Registraturze c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu.

0. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Kraków, dnia 24 października 1892.

L. 27780 ”  (6559 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi'

Przemyska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej wia-

Dyrekcyi skarbu dnia 8 listopada 1892 druga licytacya tak ustna jako też i za pomocą 
ofert pisemnych pod warunkami reskryptem wys. c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
2 sierpnia 1892, 1. 57233 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do Naczelnika przemyskiej c. k. powiatowej Dyrekcci 
skarbu najdalej do 1 godziuy po południu dnia, dzień licytacyę poprzedzającego tj. do 
dnia 7 listopada 1892 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych za­
podanego w powołanym reskrypcie e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, którym wadyum wedle 
przylegającego spisu w gotówce lub papierach wartościowych dołączone i ua kopercie wraz 
z oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane być ma.

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemy­
skiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w g  idzinach urzędowych jakoteż w Nadzorze straży 
skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Rawie, Pruchniku, Jaworo- 
wie Bełżcu, Uhnowie i Majdanie sieniawskim.

S P I S
rządowych stacyi mytniczycb drogowych w przemyskim powiecie skarbowym, których 
wydzierżawienie na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia  1895 w drodze publicznej

licytacyi rozpisuje się.
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 22 października 1892.

L. 8662 (6590 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie o- 

głasza iż dnia 23 listopada 1892 o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności wbl. 64 ks. gr. gm. Nieczajna objętej 
Tomasza Sojki własnej na rzecz Bronisławy 
Początek celem zaspokojenia sumy 50 zł.

Cena wywołania 380 zł.
Wadynm 88 zł.

fltaeta Lwowska nr. 247 z daia 29 października 1892.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć!! można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dąbro
wie.

Dąbrowa, dnia 28 września 1892,

L. 44405 (,6503 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia stacyj mytniczycb w Kołomyjskira powiecie skarbowym roz­
pisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie z dnia 2 września 1892 1. 57233 warunków drugą publiczną licytacyę na 
następujące stacye mytnieze.
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N a z w a
Myto p o ­
biera się 

za kilome­
trów

Cena wy­
wołania za 
jeden rok

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu 

w Kołomyigościńca stacyi
mytniczej

zł. ct.

1 podbeskidzki Borszczów 16 1504

dnia 3 listopada 1892 
od godziny 9 rauo do 
godziny 2 po południu

2 pokueki Czerhauówka 8 854

3 dtto Werbiąż wyżuy 16 4332

:4 delatyński Jabłoniea 8 460

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zaopa­
trzone oferty wnosić nab ży najdalej do dnia poprzedzającego ustnej licytacyi do godziuy 
2 po południu na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. Po ukoń­
czeniu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi, lub też w ck. nadzorach straży skarbowej.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 21 października 1892.

L. 5080 (6577 2 - 3 )
Dnia 15 listopada i dnia 20 grudnia 

1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo 
łudniem odbędz;e się w sali sądowej przy 
musowa sprzedaż realności w Gdeszycach 
położonych, wykazami hipotecznemi 3 22 i 
176 położonych Franciszka Czternastka wła 
snych w celu przymusowego ściągnięcia na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi ośmiu rat po 50 zł. 
pod następujące rai warunkami.

Cena wywołania pierwszej realności 
1000 zł cena wywołania drugiej realności ' 
1300 zł. _ ‘ |

Wadyum pierwszej realności 100 zł., : 
wadyum drugiej realności 130 zł. ;

Na pierwszym terminie realności te 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Reszta warunków licytacyjnych przej­
rzeć można wr registraturze.

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 18 sierpnia 1892.

L. 520 (6573 2 - 3 )
W  dniach 18 listopada 1892 i 23 g ru ­

dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze g run ­
towej dla gminy kat. Bohorodczany na imię 
dłużnika Jurka Hawryłków zapisanej wyk 
hip. 1. 161 ks. gr. gminy kat. Bohorodczany 
objętej w Bohorodczanach pod Nr. 407 po­
łożonej w celu ściągnięcia 400 zł- a. w. zpn. 
na rzecz Majera Grosa.

Cena szacunkowa wynosi 602 zł. a wa­
dyum 60 zł. 20 ot, w. a.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim te r ­
minie także pouiżej takowej sprzedaną hędzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 8 września 189-’,

sprzedaż realności w Pererowie (Trościanku) 
położonej wedle wykazu hip. 363 tejże gmi­
ny dłużnika nieobjętej masy spadkowej lity 
Chanci dw. im. z Rathów Tkań vel Tanu 
własnej, ua zaspokojenie p re tens ji  Jossla 
Freyera w kwocie 92 zł. 9 ct aw. w dniach 
17 listopada 1892 i 20 grudnia  18°2 zawsze 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 216 zł a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania możua w tu tej­
szej registraturze przejżeć.j

Dla wierzycieli, -którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 18 listopada 
1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzyciel’ 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawo na­
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla 
tych, którymby uchwała licytacyę dozwa­
lająca lub dalsze u hwały licytacyi, relicy- 
tacyi, Lkwidaoyi, ekstrykacyi i ekstradycji 
dotyczące wcale lub wcześnie doręczoue być 
nie mogły, ustanowiono kuratorem adwokata 
Unickiego z zastępstwem adwokata dr. Kro- 
biekiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne inforrnacye udzieliły do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 4 września 1892.

L. 12302 (6484 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia trzech ra t  po 
34 zł. i reszt, kapitału 774 zł. 35 et. egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki Gittli 
z Schónfeldów Rosenblatt wyk. hip 1. 30(' 
ks gr. dla I. dzieło, w Kołomyi objętej w 
dwóch, na dzień 24 listopada i 12 grndnia 
1892 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po- 
pomieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub  powyżej ceny w kwocie 1778 
zł. 40 c t , która służyć będzie oraz za c m ę  
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sp rzedaną; że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
177 zł. 84 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć; że dla wszystkich tych którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adw. dr. Rittigsteina został ustanowionym; 
wreszcie, że akt opisania przynależności, tu ­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
sądowej registra turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 1 października 1892.

L. 9661 (6538 3 - 3 )
W dniach 16 listopada 1892 i 15 g ru ­

dnia 1892 każdym razem o 10 godzinie ra ­
no odbęlzie się w sądzie powiatowym w 
Tłumaczu publiczna sprzedaż całych realno­
ści wykazami hipotecznemi I. 406 i 1. 407 
gminy katastralnej Niżuów objętych b ak a  
Hermana własnych i 1/3 niewydzielonej 
części realności wyhazem hip. 1. 644 gminy 
Niżniów objętej Herscha Chaima Krauthamera 
własnej celem zaspokojenia sumy 750 zł. zpn 
na rzecz Józefa Boreckiego.

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny na drugim te r­
minie także poniżej ceny szacunkowej, każda 
osobno sprz-dane zostaną.

Cen» wywołania ustauawia się:
a) za realność b a k a  Herraaua wykazem 

hip. 1. 406 objętą Cena 1720 zł.
Wadyum ! 70 zł.
b) za realność Izaka Hermana wykazem 

hip. 1 407 objętą cena 300 zł.
Wadyum 30 zł.
c) za 1/3 część realności wykazem hip.

1. 644 objętej Herscha Chaima Krauthamera 
własną cena 553 zł. 33 ct.

Wadyum 56 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adwokat dr. Sehweizer w T łu ­
maczu,

Reszta warunków* i wyciągi tabularne 
w registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Tłumacz 11 października 1892.

L. 14015 '  (6529 3 —3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową

L 2009 (6584)
Celem wydzierżawienia poboru tar­

gowego w Brzesku na lat trzy od­
będzie się,1 publiczna licytacya za po­
mocą offert w dniu 15-go listopada br. 
o godzinie 3 po południu.

Wywołany czynsz dzierżawny ro­
czny 1530 złk. w. a. wadyum 16 prc.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w kancelaryi urzędu gminnego w 
godzinach urzędowych.

Brzesko, 26 października 1892.



L. 88394 (6557)
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

iż w dniu 17 listopada 1892 odbędzie się 
pod warunkami ogłoszonymi obwieszczeniem 
wys. ck. kraj. Dyrekcyi skarbu z dnia 2 
września 1892 1. 57238 w ck. pow. Dyr. skt 
w Brodach począwszy od godziny 9 rano do 
2 po południu publiczna licytacya na wy­
dzierżawienie stacyi rządowego myta w Sło- 
wicie na rok 1893 lub na dwa lata 1893 i 
1894 lub na trzy la ta  tj. na rok 1893, 1894 
i 1895.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdego czasu w ck. pow. Dyr. sk. i 
w Nadzorach ck. straży skarbowej w godzi­
nach urzędowych.

Cena wywołania dla tej stacyi wynosi 
500 zł.

Pisemne oferty na tę stacyę sporządzo­
ne wedle wzoru przepisanego zaopatrzone w 
w.adyum wynoszące szóstą część ceny wywo­
łania należycie opieczętowane mają być 
wniesione najdalej do godziny 9 rano dnia 
17 listopada 1892 do rąk Naczelnika c. k. 
pow. Dyrekcyi skarbu.

Ck. powiatowa Dyrekcya skarbu
Brody, dnia 20 października 1892.

L. 11245/pr. ■ _ (6598 1— 8)
Celem oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na trzechletni okres 1893, 1894 
i 1895 dla utrzymania drogi Błażowa-Łańcut 
odbędzie się 10 listopada rb. o godzinie 12 
w południe w ck. Starostwie w Łańcucie 
p£»wtórna rozprawa licytacyjna zapomocą p i ­
semnych ofert.

Cena fiskalna szutru dostawić się m a­
jącego na rok 1893 w ilości 1630 metrów 
sześciennych wynosi 5884 zł. 80 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa za­
wierające częściową zmianę terminów dosta­
wy, jakoteż wykaz ilości szutru do każdego 
kilometra dostawić się mającego, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie w go­
dzinach urzędowych, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe, wnosić należy oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. przy dołączeniu 
5 prc, wadyum z oznaczeniem ofiarowanych 
cen za jeden m etr  sześcienny szntrn z każ­
dego łomu lub szutrowiska, nietylko cyframi 
lecz takżo słowami.

Oferty mają być sporządzone na blan 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom w Starostwie bezpłatnie będą wy­
dane a odnosić się mają do miejsca poboru 
szutru tj. szutrowisk lub łomów, z których 
poszczególne przestrzenie drogi materyałem 
pokładowym zaopatrzone być mają.

Wszelkie inne oferty niesporządzone na 
blankietach urzędowych lub zawierające jakie 
kolwiek dopiski albo nie wniesione w przepi­
sanym terminie lub urzędzie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 października 1892

Konkursa.
L. 50568 (6429 3 -  3)

W celu nadania a ewentualnie dwóch 
stypendyów z zapisu ś. p. Jana  Bazylewicza 
Towarnickiego o rocznych 200 zł. ogłasza się 
niniejszem konkurs,

Stypendya te przeznaczone są dla ucz­
niów publicznych szkół średnich i wyższych 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubo­
dzy uczniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy­
wiście potrzebują, a na udzielenie owego 
tak przez swoje postępy w naukach, jako też 
przez odpowiednie prowadzenie się, niewą­
tpliwie zasługują.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego, najdalej do 15 listo­
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 19 października 1892.

L. 49370 (6477 1— 3)
W  celu nadania stypendyów z fundacji 

„śp. Kazimierza Prus Petryezyna, dla kształ 
cej się młodzieży polskiej" ogłasza się niniej­
szem konkurs.

W fundacji tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów ck, wyższej szkoły prze­
mysłowej w Krakowie, dalej stypendya po 
150 zł. dla uczniów gim nazjum  św. Auny 
w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 zł. 
przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej 
w Czernichowie.

W  braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu mogą stypendya nadane byc 
l ompetentom uzdolnionym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya winni wnieść podania swoje za pośredni­
ctwem zakładu, do którego na nauki uczę­
szczają do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada 1892 i złożyć niewątpliwe

dowody, iż są synam i rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształce­
nia się rzeczywiście pomocy potrzebują, i że 
dotychczasowe ich postępy w naukach i oby 
czaję były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w k w a r ta l ­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk V/ tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1892.

L. 49139 (6518 1— 3)
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 300 zł. w. a. z fundacyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego ogłasza się n i ­
niejszem konkurs

Stypendyum to utworzone przez ś. p. 
Agenora hr. Gołuchowskiego na pamiątkę, iż 
sam był niegdyś uczniem lwowskiego Uni­
wersytetu, przeznaczone jest wyłącznie dla 
ubogich w Galicyi urodzonych młodzieńców, 
którzy z 'celirącymj postępem kształcą się 
na wydziale prawniczym Uniwersytetu we 
Lwowie.

Prawo nadawania tego stypendyum słu 
ży Wmu Agenorowi hr. Gołuchowslriemu, 
ordynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem! Grona Profesorów wydziału 
prawniczego w Uniwersytecie lwowskim do 
Wydziału krajowego a to najpóźniej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i dowody dotychczaso­
wego postępu w naukach a w szczególności 
świadectwa z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 21 października 1892

L. 49135 (6498 1— 3)
Celem nadarua jednego stypendyum z 

fundacji imienia Hipolita Czajkowskiego o 
rocznych 300 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla młodzieży imienia 
Czajkowskich lub Horodyskich, uczęszczają­
cej do szkół publicznych początkowych, śre­
dnich lub wyższych któregokolwiek zawodu 
lub rodzaju.

Pierwszeństwo mają młodzieńcy nale­
żący do stanu szlacheckiego a po tych inni 
Czajkowscy lub Horodyscy, osobliwie zaś sy­
nowie oficerów, urzędników lub księży ru s ­
kich tak w kraju jakoteż i we Francyi uro 
dzonych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada b. r. i załączyć m et’-ykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść oraz w spo­
sób wiarygodny własności, które według tego 
co wyżej powiedziano dają pierwszeństwo do 
stypendyów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W . Ks.

Krakowskiem.
W e Lwowie, 19 października 1892.

L. 7442 (6563 1 - 3 )
Przy ck. Sądzie powiatowym w Starym 

Sączu opróżnioną została posada kancelisty 
z roczną płacą 600 zł. dodatkiem akty wal­
nym 120 zł. i prawem postąpienia na wyż­
szą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach po­
wiatowych opróżnić się mogącą dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę kan­
celisty wnosić należy do 3 grudnia  1892 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyuin sądu wyższego 
Kraków, 26 października 1892.

L. 1072 (6583 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad przy 
4 klasowej szkole żeńskiej w Nadwórnie z 
językiem wykładowym polskim :

a) na 2 posady nauczycielek starszych 
z płacą roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie i

b) na posadę młodszej nauczycielki z 
płacą roczną 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
pomieszkanie

Kandydatki ubiegające się o te posady 
mają wmieść udokumentowane podania za 
pośrednictwem swych władz przełożonych w 
terminie do 4 grudnia 1892.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
Nadwórnie, dnia 22 października 1892*

L. 12005 (6553 2— 3)
W celu obsadzeuia, dziewięciu nowych 

posad ck. weterynarzy powiatowych w XI 
klasie rangi względnie posad oglądaczy zwie­
rząt i produktów zwierzęcych, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 10 grudnia br.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacyjne, wymagane ustawą 
z dnia 21 marca 1873 (Dz. u. p nr. 37) 
metryką urodzenia, niemniej dowody znajo­

mości języków krajowych , wnieść w powyż­
szym terminie do Prezydyuin ck. Namiestni­
ctwa , mianowicie kompetenci zostający już 
w służbie państwowej w przepisanej drodze 
służbow ej, inni zaś przez dotyczące ck. sta 
rostwo, a we Lwowie i Krakowie przez ck. 
dyrekcję policji.

Z Prezydyum CK.  Namiestnictwa.
Lwów*, dnia 22 października 1892.

L. 11908 (6552 2— 3)
Celem obsadzenia kilku posad ck. s ta ­

rostów w randze VII klasy ewentualnie kil­
ku posad ck. sekretarzy Namiestnictwa w 
randze VIII klasy z systemizowaimmi dla 
nich poborami, rozpisuje się niniejszem kon 
kurs z terminem do 20 listopada br.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
mają wnieść sw*e podania zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawno-polity- 
cznych, oraz znajomości języków krajowych, 
w powyższym terminie konkursowym i w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
ck. Namiestnictwa w*e Lwowie.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 października 1892.

L. 47373 "  (6520 3 - 8 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy ck. urzędzie po­
cztowym w Dydni w powiecie Brzozowskim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­

cie 200 zł.
Płaea rocznych 150 zł 
Ryczałt kancelaryjny 40 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

10 listopada br. w ck. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów.

Lwów, dnia 21 października 1892.

Upadłości.
L. 47559 (6547 2 - 3 )

G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs v wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 
1 Dz. p. p., położony majątek protokołowane­
go kupca Eliasza Lufta w Szczercu.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. c. k. sędziemu powiatowemu Mikłaszew- 
skiemu w Szczercu jako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. ad w. dr. Jana Lityńskiego 
w Szczercu wzywając zarazetn wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów , służących 
do wykazania ich pretensji, poczynili swe 
wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
8 listopada 1892 godzinę 10 przed połu­
dniem w biurze c. k. sądziego powiatowego 
w Szczercu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 grudnia 1892 
i podać ją  na terminie na dzień 20 gru­
dnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
w biurze c. k. sędziego powiat, w Szczercu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli —  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynność’ zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do sirutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów, dnia 20 października 1892

L. 15422 (6565 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

tw iera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolw iek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w ki ijach w których usta­
wa konkursowa z dnia 15 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się najątek Eliasza Kre- 
mera kramarza tow a-ói bławatnych mianuje 
c. k. sekretarza Rady dr Misińskiego komisa­
rzem konkursowym zaś komisarzem inwen- 
taryalnym ck notaryusza Rokickiego i poleca 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej 

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. dr. Niemczyńskiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby ua 
terminie dnia 1 grudnia 1892 o 10 godzinie 
rano z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli u komi­
sarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia' wierzytelności do masy

konkursowej, ustanawia się term in do 31 
grudnia 1892, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania m a­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już touzył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

N a terminie zaś dnia 21 stycznia 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dytychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne oseby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziemrik urzęaowy „Gaze i 
Lwowskiej".

Przemyśl, 25 października 1892.

L. 8544 (6568)
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Rzeszowie zamianował w sprawie upadł" 
Jeremiasza Haara nieprotokołowanego diuaa 
iza i tegoż żony Estery Haarowej w Tarno­
brzegu zamieszkałych na podstawie wyboru 
przez wierzycieli konkursowych na dniu 4 
sierpnia 1892 i w dniu 26 września 1892 
dokonanego p. adw. dr. Samuela 'Winklera 
w Tarnobrzegu tymczasowego zarządcę masy 
upadłej Jeremiasza i Estery H jarów stałym 
zarządcą tejże masy upadłej zaś adw. dr. 
Wilhelma Rebena w Tarnobrzegu dolych- 
czasowego zastępcę zarządcy masy upadłej 
Jeremiasza i Estery Haarów stałym zastępcą 
zarządcy tejże masy upadłej

Rzeszów, dnia 6 października 1392.

L. 12794 (6569 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa wierzycieli masy rozbiorowej Jakóba 
Schreie-a, aby celem wyboru stałego zawia­
dowcy masy w miejsce zmarłego Izaaka 
Tiegermanna na dniu 3 listopada 1892 o 
godzinie 10 przed południem tutaj w biórze 
komisarza konkursowego stawili się.

Sambor, 4 października 1892.

Rozmaita obwieszczenia.
L. 4125 ^ (6525 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie u- 
wudam ia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Fecia Knucika, że Andrejan Krynicki 
wniósł przeciwko niemu w tutejszym sądzie 
pozew 1, 4125/92 o zapłacenie 52 zł. że ku­
ratorem dla niego ustanowiono Jana  Oymba 
laka, i że term in  do rozprawy wyznaczo­
no na dzień 8 listopada 1892.

Grybów, 30 września 1892.
0. k. Sąd powiatowy.

L. 21888 , (6536 3— 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Szymona Zorna zawiadamia się, że wskutek 
wniesionego dnia 23 października 1892 1. 
21888 przeciw niemu przez Izaka Friedm ana 
pozwu o zapłacenie 316 zł. 28 ct. w. a. zpn. 
celem bronienia praw pozwanego ustanowio­
no kuratora w osobie adw*. dr. Altmana ze 
Stryja, wyznaczając w sprawie tej terminu 
do rozprawy na dzień 9 listopada 1892 go­
dzinę 9 rano.

Wzywy się pozwanego aby kuratorowi 
środków obrany dostarczył lub innego za­
stępcę ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj 23 października 1892.

L. 5048 (6298 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia niezuanago z miejsca pobytu Stanisła­
wa Kaisera że powiatowe towarzystwo zali­
czkowe w Sanoku wniosło przeciw niemu 
Bronisław owi Kopystyńskiemu i Markowi W y­
sockiemu prośbę o nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 50 złr. aw, któremu zadaniu uchwałą 
z dnia 7 września 1889 1. 4-308 zadość uczy­
niono.

O a z  ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie p. adw. dra FJakowiczr i 
poleca mu ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał lub innego pełnomocni­
ka sądowi wczas przedstawił inaczej skutki 
zaniedbania sain sobie przypisać będzie mu­
siał.

Sanok, 17 września 1892,

L. 6331 (6206 2 - 3 )
Zawiadamia się nieobecnego i z m iej­

sca pobytu niewiadomego Samuela I. Land- 
nera że wsprawie egzekucajnej Ohwuli Dun- 
kelbluro przeciw niemu o 10 zł. ustanowio­
no dla niego kuratorem adwokata dr. Feue- 
reisena

Wzywa się więc Samuela Landnera 
aby kuratorowi środki obrony podał, lub 
pełnomocnika swojego wskazał.

C. k. Sąd powiatowy 
Poagórze, 13 lipca 1892.



W  j  k a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań ck. Starostw, przedłożonych od 17 do 2F października 1892.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 

u Koni

B i a ł a  
D ą b  r o  w a 
H u s  i a t y  n 
J a s ł o
K a m i o n k a
K r a k ó w
L w ó w
M i e l e c
S k a ł a t
T a r n ó w
Z b a r a ż

Grójec.
Mądrzy chów, Wielopole.
U wisła.
Zimna woda.
Berbeki ad Sokole.
Cegielnie ad Zwierzyniec. 
Lwów m.
Apolinary ad Wadowice doi. 
Kamionki.
Radlna.
Łubianki niżne i wyżnę.

Zaraza
wąglikowa

J>ja s ł  o 
Ł a ń c u t  
P i l z n o  

- S t r y j

Łubieńko. 
Kańczuga. 
Gorzejowa górna. 
Brigidau

Róża
wąglikowa

B o c h n i a
B o r s z c z ó w
C z o r t k ó w
H o r  o d e n k a
K a m i o n k a
K o l b u s z o w a
N i s k o
E a  w a
S a nok
Ś n i a t y n
Z a l e s z c z y k i

Brzezje, Podborze.
Zalesin.
Swidowa, Ułaszkowce, Zabłotówka.
Jasionów polny.
Budki nieznanowskie.
Stojanów, Wilcza wola (Zmysłów).
N art stary, Sojkowa.
K am ienna góra, Kamionka wołoska, Lubycza. 
Besko.
Załucze.
Nowosiółki.

Parchy u koni C i  e s z  a n ó w Oleszyce,

Ospa u owiec S a n  ok Szczawne.

Wścieklizna B i a ł a
K r a k ó w

Biała. 
Kraków m.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B ó b r k a

B o h o r  od-  
c z a n y

B r o d y

B r z e ż  a n y

B u c z a c z

C z o r t k ó  w

D o b r o m i l  
D o l i n a

D r o h o b y c z

G r ó d e k  
G o r l i c e  
H o r o  d e n k a

H u s i a t y n

J a s ł o  
J  a r o s ł a w  
K a ł u s z  -łg,

Bakowce, Bukowina, Choderkowce, Czartoiya, C hle­
bowice wielkie, Chodorów, Demidów, 1 >obrowlany, 
Duliby, Dziewiętniki, Dzwinogród, Ensdorf, Horo 
dysławice, Hrusiatycze, Hryniów, Juszkowce, Knie- 
sioło, Kocurów, Łany, Łopuszna, Mołodyńcze, Miihl- 
bach, Pietniczany, Podhorodyszcze, Podjarków, 
Podriestrzany, Repechów, Romanów, Sokołówka, 
Stańkowce, Staresioło, Strzeliska nowe i stare, Su- 
chrów, Szołomyja, Trybuchowce, Turzanowce, Wo­
dniki, Zżgóreczko.

Babcze, Bitków, Bogrówka, Bohorodczany, Bohorodczany 
stare, Chmielówka, Dzwiniacz, Głębokie, Grabowiec, 
Hlebówka, Eorocholina, Hryniówka, Jabłonka, Iwa 
nikówka, Kosmacz, Kryczka, Krzywiec, Lachowce, 
Lesiówka, Łysieć, Łysieć stary, Manasterczańy, 
Markowa, Mołetków, Niewoczyn, Pochówka, Posiecz, 
Eakowiec, Rosólna, Sadzawa, Sołotwina, Starunia, 
Stebnik, Stryniawka, Zarzecze, Żuraki.

Czepiele, Maleniki ad Markopol, Harkopol, Pieniaki, 
Podbereżec, Ponikwa, Trościaniec, Wierzbowczyk.

Baranówka, Budyłów, Ceniów, Chorościec, Dm ucha­
wiec, Hinowice, Horodyszcze, Kalne, Komuchy, 
Kotów, Krasne, Litiatyn, Mieczyszczów, Narajów, 
Płaucza mała, Podwysokie, Posuchów, Potok, Bo 
tutury, Rybniki, Sarańczuki, Słoboda, S łobć ik ł ,  
Szybalin, Taurów, Trościaniec, Trybuchowa ad Ko- 
zowa, Uzmań, Wybudów, Złoczówka, Żołnówka, 
Zuków.!

Barysz, Be.-ezówka, Browary, Czechów, Dubienko, Ja -  
złowiec, Jezierzany, Komarówka, Koropiec, Łuka, 
Nagórzanka, Niekołysy, Nowosiółka jazł., Ossowce, 
Petlikowce, Pomorce, Porchowa, Potok złoty, 
Przedmieście, Rukomysz, Rusiłów, Rzepińce, Ścian­
ka, Skomorochy, Snowidów, Sokołów, Sokulec, Tro- 
ściańce, Trybuchowce, Ujście zielone, Weleśniów, 
Wierzbiatyn, Woziłów, Zaleszczyki małe, Żubrzec.

Bazar (Józefówka), Chomiakówka ad Jagielnica, Cho­
miakówka ad (Marylówka), Jagielnica, Kolędziany, 
Krzywołuka, Muchawka, Nagórzanka, Pauszówka, 
Pauszówka (Trauna mała), Polowce, Swidowa, 
Szmańkowce, Szmańkowczyki, Szułhanów ka, 
(Trauna).

Brzuska.
Belejów, Bolechów, Bolechów ruski, Broszniów, Brza- 

za, Ceniowa, Cerkiewna, Cisów, Czołhany, Debe 
lówka,^ Dolina, Duba, Gerynia, Hoszów, Huziejów 
nowy i stary, Janówka, Jasienowiec, Jaworów, 
Kaina, Kamionka, Kniaziołuki, Kniażowskie, Liso- 
wice, Łużki, Mizuń stary, Nadziejów, Niniów gór­
ny, Olechówka, Perechińsko, Podbereż, Polanica, 
Reszniate, Eoźniatów, Roztoczki, Seneczów, Słobo­
da bolech., Słoboda dolińska, Spas, Sukiel, S tań ­
kowce, Strużyn niżny i wyżny, Swaryczów, Tia- 
pcze, Turza wielka, W itwica, Wołoska wieś.

Borysław, Drohobycz, Gaje niżne i wyżnę, Krynica, 
Lisznia, Poczajowice, Popiele, Smolna, Stanyla, 
Tustanowice, Ułyczno, Załukicz, Zdzianna.

Wiszenka (Małotyn).
Pagorzyna, Sośniny ad Wojtowa. "
Bałohorówka, Chmielowa, Chocimierz, Czernilica, Czer- 

niatyn, Czortowiec, Dąbki, Dżurków, Głuszków, 
Hanezarów, Harasymów, Horodenka Podołha, Isa- 
ków, Jakobówka, Kopeezyńce, Korniów, Korol, 
L uks ad Mon. Niezwiska, Obertyn, Okno, Olejo­
wa ad Korniów, Piotrów, Raszków, Repużynie, Se- 
menówka, Siekierczyn, , Targowica, Toporowce, 
Wierzbowce, Zcbokruki, Żuków.

Czabarówka, Czarnokońce małe, Czarnokońce wielkie, 
Hryńkowce, Jabłonów, Kopeezyńce,_ Liczkowce. 
Probużna, Tłusteńkie, Trybuchowce, Źabińce.

Falusz, Osiek.
Wola buchowska.
Chocin, Jasień, Jaworówka, Kałusz, Ldziany, Mysłów, 

Nebyłów, Nowy Kałusz, Petranka, Podhorki, Ry 
pianka. Śliwki, Topulsko, Uhrynów stary, W ierz­
chnia, Wistowa, Zawadka,Zawój.

Epizoocya

Zaraza pysirowa 
i racicowa

P o w i a t

K a m i  o n  k a 
K o ł o m y j  a

K o s ó w

K r a k ó w

K r o s n o
Ł a ń c u t
L i s k o
L w ó w
M i e l e c
M o ś c i s k a

M y ś l e n i c e
N a d w ó r n a

N o  wy S ą c z ,  
P o  d h a j  c e

P r z e m y ś l  
P r z e m  y ś l a n y

R a w a 
Ro h  a t  y n

R o p c z y c e
S a m b o r
S a n o k
S k a ł a t

S n i a t y  n

S t a n i s ł a w ó w

S t a r e  m ia s to  
S t r y j

T a r n o p o l

T ł u m a c z

T r e m b o w l a

T u r k a

W a d o w i c e  
W i e l i c z k a

Mi  ej  s co wo ś  c

(Jhołojów, Krzywe,
A.kreszory, Baginsbergad Kołomyja, Chwaliboga, Cze- 

remchów, Debesławce, Gwoździec, Gwożdziec m ia­
sto, Jabłonów, Ispas, Iwanowce, Kamionka wr.lka, 
Kołomyja miasto, Kornicz, Korszów, Kowalówka, 
Kujdańce, Kułuczkowce, Liski, Łucza, Łuczki, 
Markówka, Matijowce, Myszyn, Nazórna, Oskrzy 
sińce, Ostrowiec, Peczeniżyn, Piadyki, Podhajczyki, 
Kakowczyk, Siemiakowce, Słobódka leśna, Sopów, 
Stopczatów, Tłumaczyk, Turka, Żukocin.

Chomezyn, Ozehanówka, Kobaki, Kosmacz, Kosów 
stary, Moskalówka, Mykietyńce, Rybno. Smodna, 
Utoropy, Wierzbowiec.

Batowice, Boleń, Bossutów, Bronowice wielkie, Dzie­
kanowice, Modlnica (Szydło), Pekowice. Raciboro­
wice, Tonie.

Odrzykoń, Targowiska.
Rozbócz.
Tarnawa górna, Wołosate, Żurawin.
Dawidów, Lwów miasto.
Breń Osuchowski, Dąbrówka ad Kawęczyn.
Baliee, Bolanowice, Kalników, Lacka wola, Tamano- 

wice, Tuligłowy
Wola radziszowska.
Cucyłów, Delatyn, Pitków, Hawryłówka, Hołosków, 

Hwoźdz, Kamienna, Krasna, Łojowa, Łanczyn, 
Łuh, Majdan górny i śiedni, Mołodyłów, Nadwór­
na, Nazowizów, Neudorf, Osławy białe, §Osławy 
czarne, Faryszcze, Pasieczna, Pniów, Potok czar­
ny, Przeroś!, Sadzawka, Strupków, Strymba, Tar- 
nowica leśna, Weleśnica, Wołosów, Zarzecze.

Nowa wieś.
Bekersdorf, Białokiernica, Bohatkowce, Bożyków, By- 

szów, Dryszczów, Hnilcze, Holendry, Hołocze, 
Iszczków, Litwinów, Łysa, Michałówka, Mużyłów, 
Nowosiółka, Podbrykula ad Burkanów, Podhajce, 
Rakowiec, Rosochowaciec, Rudniki, Siemikowce, 
Sławentyn, Sokołów, Sosnów, Stare miasto, Szwej­
ków, Uhrynów (Marcelówka), Uwsie, Wołoszczy­
zna, Zahajce, Zastawce, Złotniki.

Krowniki, Ruszelczyce, Średnia, Sielec, Torki.
Biłka, Borzów, Brzuchowice, Chlebowice świrskie, Do 

brzanica, Dusanów, Hanaczówka, Janczyn, Kimirz, 
Kopań ad Gniła, Korzelice, Kosteniów, Krościen 
ko, Ładańce, Łohodów, Łonie, Niedzieliska, Przy- 
byń, Przemyślany, Solowa, Swirz, Uszirowce, Wl- 
śniowczyk, Wojciechowice, Wołków.

Bełżec.
Babuchów, Bołszowce, Bouszów, Bukaczowce, Bur 

sztyn, Bybło, Czahrów, Dehowa, Hanowce, Koniu­
szki, Korostowice, Kunicze, Łuczyńce, Martynów 
nowy, Nastaszezyn, Niemszyn, Obelnica, Pomo- 
nięta, Popławniki, Psary, Putiatyńce, Rohatyn, 
Buźdwiany, Słoboda bołszowiecka, Wierznołowce

Brzeziny, Dębica z Eawenczynem, Góra ropczycka.
Dorozów, Kalinów, Rajtarowice, Wojutycze.
Czertyż, Nowosielce.
Chmieliska, Grzymałów, Mazurówka, Podlesie, Połu- 

panówka, Skałat, Skałat stary, Supranówka.
Bełełuja, Borszczów, Chlebyczyn polny, Demycze, Dra 

hasymów, Dżurów, Ilińce, Kniażę, Krasnosławce, 
Lubkowce, Mikulińce, Nowosielica, Oleszków. Ore 
lec, Podwysoka, Popielniki, Rożnów, Rudniki, 
Russów, Sniatyn, Trójca, Trościaniec, Tuczapy, 
Tułuków, Widynów, Wołoczkowce, Zabłotów, Za- 
dubrówce, Załucze, Zawale.

Chomiaków, Chorostków, Chryplin, Ciężów, Czernie- 
jów, Czukołówka, Dobrowlany, Drohormirczany, 
Dubowce, Halicz, Jaon ica ,  Jezupol. Knihynin, Ko- 
łodzmjówka, Krechowce, Łasy, Majdan, Mariam 
poi, Meducha, Mykietyńce, Opryszowce, Pacynów, 
Pasieczna, Pawełcze, Pobereże, Podłuże, Radcza, 
Rybno, Sielec, Stanisławów, Tyśmieniczany, Dhor- 
niki, Uhrynów dolny i górny, Uzin, Wiktorów, 
Wodniki, Wołczków,, Wołczyniec, Wysoezanka, 
Zabereże Zagwoźdź, Źałukiew.

Turze.
Bereźnica, Brygidau, Chaszczowanie, D§bina ad Syno 

wódzko, Dzieduszyce małe, Palisz, Hołowioeko, 
Hrebenów, H utar, Hurnie, Korczyn szlachecki, 
Oporzec, Orawa, Podhorodce, Pławie, Różanka wyż 
na, Siemiginów, Smorze dolne, Strzałków, Stryj 
Tuchla, Uhełna, Uhersko, Wierczany, Wołościan 
ka, Żupanie.

Białoskórka, Borki wielkie, Cze^mielów mazow., De 
mamorycz, Denysów, Dołżanka, Janówka, Kipiaczka, 
Kupczyńce, Kutkowce, Ładyczyn, Ludwikówka, 
Łuka wielka, Nastasów, Petryków, Proniatyn, 
Romanówka, Słupki, Tarnopol, Zabójki, Zagrobtla.

Bohorodyczyn,Bratyszów, Chomiakówka, Czarnołoźce, 
Delawa, Dołhe, Grabież, Gruszka, Hostów, Hry 
niowce, Jurkowka, Kolińce, Kłobowce, Konstanty- 
nówka, Korolówka, Krasiłówka, Krzywotuły nowe 
i stare, Kułyska, Lackie szlacheckie, Markowce, 
Nadorożna, Niżnów, Olesza, Olszanica, Ostrynia, 
Ofctynia, Pałahicze, Podpieczary, Przeniczniki, 
Przybyłów, PuzniKi. Roszniów, Słobódka ad Odaje, 
Strychańce, Tarnowica polna, Tłumacz (Łomitiri ad 
Słobódka i ad Tłumacz), Tyśmienica, Uhorniki 
Winograd, Worona, Zakrzewce.

Bednarówka, Brykula nowa i stara, Chmielówka, La- 
skowce, Łosznów, Mogielnica, Romanówka, Ruz- 
dwiany, Strusów, W arwaryńce Zazdrość.

Baehnowate, Beniowa, Boberka, Borynia, Butełka 
niżna, Butełka wyżną, Dydiowa, Hnyła, Hołowsko, 
Jabłonka niżna i wyżną, Jabłonów, Jasionka ma- 
siowa, Jaworów, Isaje, Iwaszkowce, Kondratów, 
Krywe, Łokieć, Matków, Mochnate, Myta, Radycz, 
Smnki, Smereczka, Suchy Potok, Tarnawa niżna 
i wyżną, Tureckie niżne i wyżnę, Turka, Wysocko 
niżne i wyżnę, Zawadka

Roczyny (Podlesie).
Kurdwanów, Łagiewniki, Piaski wielkie, Płaszów, Pod­

górze, Rybitwy, Wieliczka.



Epizoocya

Zaraza
racicowa

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Z a l e s z c z y k i  Beremiany, , Chmielowa, Hołowezyńee, Koszyłowee,
Latacz, Świerzkowce.

Z b a r a ż  Czumale, Dobrywody, Hnilice, Hniliczki, Medyn, Obo
dówka, Oprytowce, Skoryki.

Z ł o c z ó w  Bobutyu, Bubszczauy, Bzowiea, Cecowa, Girzejówka
ad Jezierna, Gołogóry (Lasowy), Hodów, Jaekowce, 
Jarczowce, Jarosławice, Jezierna, Jezierzanka, Kai 
ne, Lackie wielkie, Łopuszany, Manajów, Mszana, 
Olejów, Pomorzany, Presowee, Byków, Tustogłowy, 
Urlów, Żabin, Zarudzie, Zborów.

Ż y d a c z ó w  Bereźnica królewska, Drohowyźe, Hanowce, Hnizdy-
czów, Holeszów, Jajkowce, Iwanowee, Kotoryny 
Lubsza, Łowczyce, Manastyrce, Mazur ówka, Mię­
dzyrzecze, Mikołajów, Młyniska, Nowe sioło, Pro- 
tesy, Bogożno, Buda, Srnuchów, Szlatycze, Tura 
dy, W ola  m ała  i wielka, Wołcniów, Zabłotowce, 
Zurawków, Zurawno, Żydaczów, Żyrawa.

Z c. k. Namiestnictwa.

fur ihn bestellten Curator Adv, Dr. Auslan 
j der in Czernowitz zugestellt wurde.
| E s  s teh t demnach dem Belaugten frei 
5 seine alifalligen Behelfe dem Bestellten Cu- 
I rator m itzuthcilen oder einSu anderen Sach- 

walter zu bestelies, da soast der Streit mit 
dem bestellten Ouratoi abgefiifcrt werden 
wird.

K. k. Landesgericht.
CżłJEowitz, am 24 September 1892.

L. 80892 16595)
OBW IESZCZENIE.

Ogłoszona w Dzienniku ust. państ. Nr. 
142 ustawa z dnia 17 sierpnia 1892 o za­
pobieganiu i tępieniu zarazy płucnej u bydła 
rogatego postanawia w §. 23, że wynagro­
dzenie ze skarbu państwa za bydło na mocy 
tej ustawy z powodu zarazy płucnej wybite 
przyznawane będzie w mniejszej kwocie t. j. 
w rozmiarze określonym w §. 24 je ż e l i :

a) właściciel bydła, zaniechał donieść 
wcześnie w myśl §. 15 ustawy z dnia 29 lu ­
tego 1880 o chorobach zwierzęcych o podej­
rzeniu istnienia zarazy p łu c n e j ;

b) bydło zostało wprowadzone z pomi­
nięciem przepisów ustawy;

c) zaraza płucna wybuchła pierwotnie 
u takiego bydła, które przed mniej jak  180 
dniami z kraju, w którym powołana ustawa 
nie obowiązuje, wprowadzone zostało, a oo 
do którego nie zdołano dostarczyć dowodu, 
że zakażenie bydła nastąpiło dopiero po 
wprowadzeniu tegoż do krajów, w których 
ustawa ta obowiązuje.';

Zgodnie z temi postanowieniami wyda­
ne przez c. k. Ministerstwo spr. wew. roz­
porządzenie wykonawcze z dnia 22 września 
b. r. (Dz. u. p. Nr. 166) w § 28 przepisuje, 
że zera’'  p rzy urzędowem sprawrdzeniu zarazy 
płucnej należy z całą ścisłością dochodzić i 
sprawdzać, czy zachodzi który z wyż wymie­
nionych wypadków §. 28 ustawy, w którym 
wynagrodzenie za wybite bydło może być 
przyznane tylko w ograniczonym rozmiarze 
wodług §. 24 ustawy. Nadto postanawia to 
rozporządzenie, że paszport bydlęcy stanowi 
pełny dowód, co do pochodzenia i czasu 
wprowadzenia bydła, wymaga zatem przędło 
żenią paszportu bydlęcego nawet w takim 
wypadku, gdyby odnośna sztuka bydła w pro­
wadzoną była z odległości mniej jak  10 ki­
lometrów.

Dla tego postanawia powołane rozporzą­
dzenie wykonawcze, że począwszy od 1 paź­
dziernika 1892, t. j. od dnia wejścia w ży­
cie ustawy, każda sztuka bydła rogatego z 
innej miejscowości wprowadzona winna być 
dla uniknienia stra t  w wynagrodzeniu według 
§. 24 ustawy, tudzież dla um knienia  skut 
ków karnych z §. 29 w ciągu 24 godzin u 
zwieizchności gminnej (przełożonego obszaru 
dworskiego) lub u fnnkcynaryusza do tego u- 
rzędownie ustanowionego zameldowaną, a u- 
skutecznione zameldowanie ma być na dru­
giej stronie paszportu zaznaczone z dokła- 
dnem podaniem dnia zameldowania Z tego 
okazuje się konieczna potrzeba, aby dla każ­
dej sztuki bydła rogatego z innej miejsco­
wości, nawet z odległości mniej jak 10 ki 
lometrów wprowadzonej brano paszport by­
dlęcy i starannie przechowywano, ażeby wła­
ściciele bydła w wypadku pojawienia się u 
tegoż zarazy płucnej me ponieśli dla braku 
paszportu s tra t  w wynagrodzeniu za bydło 
wybite.

W  §. 31 lit. b) powołanej ustawy za­
warte są postanowienia przejściowe tej treści, 
że w wypadkach zarazy płucnej, które doszły 
do wiadomości urzędowej w dniu wejścia w 
życie ustawy lub do 1 grudnia 1892 ozna­
czony w §. 23 lit. c) czas co do wprowa­
dzania bydła z krajów, w których ustawa ta 
nie obowiązuje, redukuje się z 180 na 90 
dni.

Z tego wynika, że począwsry od 1 g ru­
dnia 1892 co do bydła zkąd inąd wprowa­
dzonego w wypadkach zarazy płucnej, czas 
posiadania najmniej 180 dni winien być 
bezwarunkowo dokładnie udowodniony, jeśli 
ma się uniknąć następstw §§ 24 i 29 usta­
wy, tj. straty w wynagrodzeniu i kary.

Zwraca się przeto uwagę stron intere- 
sowanzch na to ważne zaostrzenie przepisów 
§. 8 ogólnej ustawy o chorobach zwierzęcych 
z dnia 29 lutego 1880 i odnośnego rozporzą­
dzania wykonawczego z dnia 12 kwietnia 
1880 Cz. u p. Nr. 35 i 36 w paszportach 
bydlęcych i ostrzega się je  przed nieoględnem 
zakupywaniem i wprowadzaniem bydła ro g a ­
tego obcego pochodzenia.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 22 października 1892.

L. 5000 (6252 3 - 3 )
Na karcie C. wykazu hipotecznego 1. 

478 księgi hipotecznej tut. sądu obejmującego 
majętność Wołkowyja Antoniego Tyszkowskie 
go z substytueyą Pawła Tyszkowskiego w ła­
sną, jako na karcie głównej, oraz na  kartach 
C. dóbr Za.wóz i Bybue objętych wykazami 
hipotecznymi 1 380 i 389 również Antoniego 
Tyszkowskiego z substytueyą Pawła Tyszkow­
skiego własnych jako na kartach ubocznych 
uskuteczniono następujące wpisy a to:

w poz. 1 karty C. pomienionych dóbr 
ubezpieczono w roku 1787 na podstawie do­
kumentu Ignacego Karśnickiego z daty Lwów 
3 lutego 1787 pożyczkę w sumie 5200 zł. 
dla Jana  Kantego Wisłockiego, zaś wedle 
poz. 1 po poz. 1 w stanie biernym sumy 
5200 zł. zaprenotowano we Lwowie dnia 29 
maja 1787 na rzecz Sebastyana Zaremby 
sumę 2750 zł. bez p^owizyi dnia 26 stycznia 
1788 p ła tną  a nadto

wedle poz. 1 po poz. 2 zaprenotowano 
w stanie biernym sumy 5200 złp. na pod 
stawie wekslu z dnia 8 lutego 1789 sumę 
800 złp. dnia 20 stycznia 1890 płatną na 
rzecz Onufrego Januszowskiego.

Ponieważ od czasu skutecznienia tych 
wpisów przeszło 100 la t  upłynęło wedle po­
dania Antoniego Tyszkowskiego am Jan  K an­
ty Wisłooki. ani Sebastyan Zaremba i On u 
fry Januszowski, ani spadkobiercy ani n a s tę ­
pcy tychże mimo usilnych poszukiwań od­
szukani nie zostali gdy dalej w przeciągu 
tego czasu ani spłaty kapitału ani też spłaty 
odsetek nie pobierali a księgi hipotecznej 
powziąśó nie można że właściciele tych 
wierzytelności w czasie tym w jakikolwiek 
sposób prawa swego poszukiwali, przeto na 
prośbę Antoniego Tyszkowskiego de praes. 4 
września 1892-1. 5000.

Wzywamy Jaua  Kantego Wisłockiego 
Sebastyana Zarembę i Onufrego Januszow­
skiego tudzież spadkobierców i następców 
ich, ażeby do jednego roku a najpóźniej do 
dnia 1 listopada 1893 prawa swoje do wie­
rzytelności w poz. 1 i poz. 1 po poz. 1, 2 
wyż wymienionych wykazów hipotecznych 
zgłosili, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
term inu tego na żądanie Antoniego Tyszków 
skiego wpisy te za umorzone uznane i wy­
kreślone zostaną.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 17 września 1892.

L. 7649 (6251 2— 3)
Zawiadamia się Wojciecha Galicę, J a ­

na Trutego, Marcina Trutego, Agnieszkę 
Trutą i Maryannę Trutą z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że celem zastępywa- 
nia ich w sporze Ju liana  Kluzińskiego o 
500 zj. ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dr. Barbackiego któremu uchwałę z dni® 20 
lutego 1892 1 806 doręczono.

Nowy Sącz, 17 września 1892.

Doniesienia prywatna

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy raed. dr. Mullera

D as  ges-tor te N^jcyen- 
uud $exual-Siy stem

Przesyłka w kopereie za 60 ot. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt, Braunscliwelg. 

Mayfartlia i Spółki
przenośne

kotłrw/e piece oszczędności
do gotowania i parzenia 
karmy bydlęcej, także jako 
kotły do gotowania b ie li­
zny użyteczne, wymagają 
mało opalu i mogą wszę­
dzie wygodnie być usta­
wione. Tylko te, gdzie fir­
ma jest ulana, są praw­
dziwe. Należy żadać cen­
nika iafeze o s ie cz k a r n ie ,  
przyrządy do k ra ja n ia  

b u ra k ó w , m ły n k i do śru to w a n ia  i  m lo ca ru ie  od
Th. Mayfartha i  Spółki, Wiedeń i i ,  Ta- 
borstrasse 76. Fabryka maszyn ro ln i­

czych. Cenniki franko.
Szukam zastępców. 1258

H iuro i
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

E(HJITABLE
«  znajduje się we Lwowie'przy ulicy 
|  Wałowej 1. 28. 455

Rzeźby pod hafty

Mikołaj Ludwig
we Lwowie, przy ul. Halickiej 14,

poiaea swój obficie zaopatrzony

magazyn towarów drobiazgowych
oraz 1222

haftów na suknie, kanwie 
i aksamicie, 

oraz wszelkich przyborów do robót 
damskich, jakoto: kanwy, jedwabie, 
juty. sznelki, włóczki berlińskie w 
największym wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
Łaskawe zlecenia z prowineyi załatwiam  

odwrotną pocztą.
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PERFUMERYA FAUSTA
L w ów , S jy k stu sk a  2 .

poleca- niektóre wypróbowane środKi kosmetyczne 
pod gwarancyą skutku i n ieszk od liw oś-i:

Do fa rb o w a n ia  w ło só w  Primaveriego w Rzymie 
ekstrakt orze-howy zabarwia naturalnie na wszy­
stkie odcienia 1 zł. 50 ct. Taninjeune środek 
Hamburski na bloud, brunatno i czarno 2 płyny 
1 zł. 80 ct P rz ec iw  w y p a d a n iu  i. na  porost  
o ejek Tauinowy W arszawski 70' ct. Woda chi­
nowa francuska 80 ct. W ino Hiszpańskie Ped- 
rolla 1 zł. Do zn iszczen ia  w ło só w  na tw a r z y  
u k o b ie t pr iszek Hamburski bardzo wzięty 1 z ł. 
N a  p łe ć  przeciw piegom zmarszczkom i t. p. 
Liberta balsam kasztanowy, działa rzeczywiście  
zdumiewająco, odmładza, i  z ł 30 ct. Pudr fran­
cuski wyśmienity Velontina Richarda 1 zł Woda 
biała Warszawska bielidło w płynie 70 ct. Eau 
de Lys F ilip in i 80 <-t. P ł-rfunia fra n cu sk a  n a j­
now sza La R ein e  de Sab a 70 et. Woda św A- 
polonii patronki od boiu zębów ńfi Ricbardsona 
Gwiazdy Volapiik p rzec iw  n agn io tk om  45 ct 
Największy skład ogn i sz tu czn ych . Ogień Mag- 
nowy lia ły  i "zerwony bez dymu i odoru, prze­
wyższa światło elektryczne 50 et. -- Pochodnie 

magnowe 1 zł. 1219

L. 3730 (6258 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mortka Heilberga. że przeciw niemu 
wnieśii Cirla Heilberg i El. Jakób Berger 
pozew de praes. 12 sierpnia J892 1. 8730 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 7 grudnia 1892 o go­
dzinie 9 rano i doręczono takowy ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi Józefowi Grom­
nickiemu ck. uotaryuszowi w Komarnie.

Wzywa się zatem Mortka Heilberg, 
ażeby temuż kuratorowi udzielił odpowiednich 
informacyi do sporu, albo innego zastępcę 
wybrał i sądowi przedstawił, gdyż w prze­
ciwnym razie złe skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Komarno, dnia 20 sierpnia 1892.

■ O O O O O O O O O O  C O O O O O O O O

Apteczki dnmowe przeciwcholery czne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W  i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod srebrnym Orłem 
Z y g m u n t a  R u c k e r a

w e  L w o w i e .
Apteczki te zawieraja obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.

8 Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 1188
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Skład w Przemyślu w aptece Włacl. Mańkowskiego. «
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K a n t o r  w y m ia n y  i
jp . k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego F

L. 7512 (6250 2— 3)
Za*wiadamia się Leibę Bindera, że u- 

chwałę tabularną z dnia 9 lipca 1892 1 
5549 doręczono jego kuratorowi adw. dr. 
Bersonowi w Nowym Sączu.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 17 września 1892.

Fi . -  nJ i  kapuje 1 sprAedSje wszystkie efefcia i monety po k u r s ie ^
dziennym. najdokładniejszym nie licząc żadnej pro wizy i.

J l i  Jauo dobrą i pewną lokaeyę poleca
W 4lV* pre. listy hipoteczne 
ijW 5  pr©. listy hipoteczne premiowane 

5  pi’©. listy hipoteczne bez premii
!J| 4ty„ pr«, listy Tówarz. kredyty wego %iemskieg«- 
”  4=Vg pr©. IjĄty Sianku krajowego

4 1/* pr©. pożyeakę krajową galicyjską 
4r. pr©.- poiy«*kę propimmeyjsią gaileyjs 

pro. pożyczkę propinaeyjną bukowińską
Z. 21935 (6109 3— 3)

Yom kk. Landesgerichte in Czernowitz 
wird dem unbekannten Ortesweilenden 
W ładim ir B. v. Postruski bekannt gegeben, 
dass Adv Dr. Bichard Nevecerel gegen ihn 
und Adalbert Beck sowie Bazyl Zuzanczuk 
sub pr. 28 Ju li  1892 Zl. 17334 die Klage 
auf Gestattung der Loschung der fur diesel- 
ben ob einem achten Theile des Landtafel- 
gutes Millie E. Z. 143 haftenden Caution 
per 4000 fi. eingebracht ha t und dass der 
auf Grund dieser Klage erflossene Klagsbe- 
scheid Tom 30 Juli 1892 ZL 17334 dem

   -j  —  -         — ^  — -

f||j 4:1/, pr©. i|jfy ®awku krajowego

4r. pi*©.- poAy«xkę proplnmcyjną galicyjską

psce. pożyeakę węgierskiej kolei państwowej
Ja 4L§ą pre. poźyeakę propinaeyjną węgierską

®- p*'©, węgierskie €>h1igaey«( l.ndemniaiacyjne,
1 u  papiery ffimtor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaj* 

W u p «  c e n a c h  n a j f t c o P S E y s tn ię f s s E y c h .
|gSj U w a g a  » Kąator wysaiaay Baaka hipolsezndto przyjmuje oa P. T. kuyująeyeh wszelkie w y lo -  

eew an e a już p ła tn e  m lejaeaw e jiypióęr. wartościowe, tudrież za p a d łe  kupony za i 
R i  jfetdw kę, t u  wenelkiegro p o trą cen ia , as.ś za m iejecew e, jedynie za potrąoeuim rse-j

Do jfektbWjiK kiótyeh wyi-.zsrpały się k & a y .  do.itai-sza rnspryek arknezy kupooowyek, m  .

g__. nwrritęm ko-istów, któ?e ic -n w i. 52 H
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leczą, się radykaluie przez użycie P igu łek  i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Kedyka.

P a s z t e t
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, 
z truflami w ślicznych puszkach 

po 1 zł. 50 ct. za V» kilo.

B u l i o n
wyrobu

K a z i m i r y  M a t c z y ń s k i e J
po 10 zł., 7 zł. 50 tt., 6 zł. 50 

ct., 5 zł. 50 ct.
Ekstrakt mięsny

po 70 ct. słoik 1259 
Sprzedaje zarząd dworu Ła- 

pszyn, poczta Brzeżany.

Tymi dniami wyszło 
trzecie, zupełnie przerobione wydanie 

dzieła
Dra Henryka Jor dana
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego

Nauka położnictwa
dla użytku pobożnych

(stron 370 z rycinami)
Główny skład w Księgarni Spółki Wy­
dawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, 

Pałac Spiski. 1196
Cena zł. 3 .50 z przysyłką franko 3.75
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Materyały
budow lane

mianowicie:
Cement portlandzki, 
'Wapno hydrauliczne, 
Ssolirkr? płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
Papka (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
J>achówki syst. francuskie, 
Cegły ogniotrwałe,
I®iece i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ui. Sobieskiego i. 3.

Największy wyhór haftów.

SSItagazp
MIKOŁAJA LUDWIGA
we Lwowie przy ul. Halickiej I. 14.

poleca
w największym wyborze 

p r z y l o o r y  980
do w sze lk ich  robót dam skich  ja k o to :
włóczki, jedwabie; filozeie. kanwy, 
Congress we wszystkich gatunkach.

Na żądanie cennik? próbki 
gratis.

Łaskawe zlecenia z prowincyi 
załatwia odwrotną pocztą.

”~” ^G u z i k i.

N

K t o  d i c e  n a b y ć
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór' w specyalnym 

składzie i pracowni wyrobów pościeli 
pod firmą

J ó z e f  S c t i ^ s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

Wielki wybór koców i chodników.
Ceny b ezk e jk u r e u c y jn e  najn iższe.

Cenniki gratis i franko.
(Lwów, Impressa) 1041
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Magazyn i pracownia
F U T E R

Feliksa i Jlana Meiskii
we Lwowie, u*. Wałowa 1. 3.

Podpisani mają zaszczyt do- 
nieść Szanownej P. T. P u ­
bliczności, iż n trzy nu u ją  na 
składzie doborowy towąj^ w 

I— ^  sw ik ach  i pokrycia na fu- | 
tra, jako też gotowe j

p K l f  Futra
§  |  męsk:e i damskie
miastowe i do podróży, kurtki i zarękawki 
do polowania, garnitury damskie, czapki 
damskie i męskie, fu saki, deki do sań i łó­
żek, serdaki itp. w ogóle wszystko co w za 
kres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za twałe i 
eleganckie wykonanie licząc po najniższych 
cenach. 1145

Polecamy się łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności pozostajemy z wy 
sok im szacunkiem

Feliks i Julian Lubelscy.
„Impressa" Lwów.
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Jesień!
Najlepsza pora do przesadzania drzew i krza­
ków owocowych, drzew i krzew ozdobnych, 

roślin zimotrwałych, róż, ziarnówek itp. 
p o leca  w  w ie lk im  w y b o rze  i  po n a jta ń szy ch  

cen ach  1177
zakład ogrodniczo-handlowy

I .  H I Ł Ł I C H A
we Lirowie, przy ul. Piekarskiej 1. 25.

Szczególnie zaś zwracam uwagę na
am erykańskie orzechy czarne,

które na 19 kongresie leśników niemieckich 
odbytym w sierpniu 1890 roku w Cassel, 
po zrobionych doświadczeniach między inne- 
mi zagranicznemi drzewanfi do uprawy la 

sowej, najgoręciej polecone zostały.
100 sztuk rocznych . zł. 3.—

1000 rr . „ 2 5 . -
C ennik i ną żąd a n ie  g r a t is  i  fran k o .

Do głównego składu

H E R B A T Y

Adolfa Smgera
Lwów, Sykstuska 17.
przyszedł nowy trans­
port najlepszci ehiń- 

sko-rossyjskiej 1246

HERBATY:

Najlepsze i najtańsze 
T o w a r y  fntrzatne

to u s t  11S6
zarękafrki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i 

dziecinne płaszczyki 
futrzanne

poleca po bardzo tanich i 
cenach

Wiedeński magazyn 
„ a n  L o m r e “

we Lwow ie,
plac kapitulny 1. 3 

Osobny oddział prawdziwych 
rossyJakich Kaloszy.

Kompletny cennik gratis. 
Speeyalny oddział wysyłek na prowincyę

N T A  F T A .
Zaopatrzywszy się. podczańj najtań­

szego letniego sezonu w znaczę zapasy 
nafty niezapalaej krajowej, oddaję moim 
P. T. Odbiorcom k u p u ją c y m  całem i be­
czkami, zawierającemi około 200 litrów

p o  z n i ż o n e ]  c e n i e .

W C  Na, prow incję, gwarantując za 
najlepszą jakość i ustawami prze­
pisaną niezapalność, wysyłam 
naftę we W torki i  Soboty za 
przekazem Co wszystkich stacyj 
kolejowych.

Na żądanie franco dostarczam cenników.

Piotr Miączyński
w e  L w o w i e  

ulica Sykstnska 1. 47.
1179

K t  o
się chce zaopatrzyć w dobre 
i tanie bławatne towary zi­
mowe niechże korzysta ze spo­
sobności i uda się do handlu

pod firma

W i l h e l m  S y d o r
Lwów, plac Marjacki L 4.

hotel Europejski
gdzie jest z powodu śmierci właściciela

wysprzedaż.
Próbki na prowincją bezpła­

tnie i opłaeone.
Z cen na próbkach oznaczo­
nych opuszcza się 10°|0 rabatu.

(Lwów, „Impressa".) 1353

Najtańsze źródło zabupna i naj­
większy wybór firanek, portyer. 
zasłon koronkowych, m alowideł 
na szkle,przedmiotów dekoracyj 
nyeh,jakoteż dywanów salono­
wych, na łóżka, 
stoły i śc ian # , 
koców podróż­
nych, na łóżka 
i flanelowych, o- 

raz wszelkich 
możliwych kap 
i koców. Chodni­
ki od 25 ct. za 

metr do 3 zł.
Narzutki na oto­

many

W wiedeńskim magazynie

AU L0UVRE‘
we Lwowie, 

plf*c K ap itu ln y  1. 3 .
Kompletny cennik gratis 

i franco 1143
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Główny skład herbaty L CZYŃSiviEa0
Wiedeń, I. Wipplingerstrasse 41.
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p o le c a  h e r b a tę  k a r a w a n o w ą , w prost z Rossyi w oryginalnych paczkach po l / i ,  1/2,
1/4, 1/8 funta sprowadzoną.

Z nakom ite ga tu n k iem  najtańsze ceną. Cena za funt: F am ilin ej zł. 2, K ra sn eń sk ij zł. 
j 2'50, C hunm yi zł. 3, A rom atnyj zł. 3 y lm p e r a to r s k ie j  zł. 4, B u k ie tn y j z ł. 4 50, T cliornyj 
g a  L ia n s in  z ł. 5 20, O tbornyj L iansin ą  zł. 5-80
k -a  T y lk o  p ow yższą  m arką ochronną zaopatrzon e p a k ie ty  są  p ra w d ziw e .

Dostać można w składach pierników: Lwów. halicka 8, Krakó w, Sukiennice, Przemyśl, 
ulica Franciszkańska. Jarosław, Wola.

W szystkie polecenia proszę adresować
Ł. C zjńshi, W iedeń I, W ipplingerstrasse 41.

D o'- ładne cenniki w yseła się  bezpłatnie i franko 1153 Q

oj o| o| o

Roboty ręczne da mskie zaczęte 
9 i wykończone, oraz wszelkie 

potrzeby do haftu, szycia i 
krawieeczyzny 1164

polecają w w ielk im  wyborze najianiej

Dziewoński i Gigiel
L n ó w , BEalic-kst O.

Pewną pomoc przy 
g o ^ c c i i ,  F e a m A t y « « R i e

ogólnem o s ła b ie n iu  n erw ow em , n c - r a lg i i ,  isc h ia s , nerw ow em  o s ła b ie ­
n iu  ż o łą d k a , h o lu  g ło w y , p a r a liż u , b ezsenności, ho lu  k r z y ża , w a d a ch  
m leczo w y ch , o b stru k c y i :td. działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajacy

Aparat do froterowania t . Ś S
Systemu prof. dr. Y o lta ,

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii u. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w W eis 1890, złotym medalem na 
hygienieznej wystawie w Stutgareie 1890. wielkim  srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891. 1193
Prospekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywileju 

J .  A u g en fe ld a  w  W ied n iu  I ,  S c h u ler str a sse  18.



12

Wszelkie losy, renty, rndeisnizacye, 
l i s ; zastawne i akeye

uptife I sprzedi je  mijk*>ref stnf ejj 
M j & n t o r  w y m i e r n y

?m » S T ® F F
1^0

it a  as; lagi: ftU I s& Śfeł'1J': ju jś  mSsćM
Ss-s-J-

m -rj'4

?L,*■ A *f f e ły

-Ir  l^fe ^  >  
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1  Ti L n ń

Magazyn nowości we Lwowie, plac Maryacki
gmachu Banku hipotecznego, 

yis-a-yis hotelu Gfeorgea. 1215

Najmodniejsze paletoty dla pań wato­
wane od u .  z6 orsz podszyte fatrwa 
zł. 38.

Najmodniejsze sianiki i bluzki trykoto­
we (jerssy) od zł. 4 ubierane siuta- 
siem i jetem  od zł. 1.50.

Blaski flanelowe i jedwabne.
Rotundy z angielskich materjatów 

po tł. 20 24, 36 itd. Futrem podszy­
te zł. 80, 78 itd.

Najmodniejsze dolmany płaszcze, okry­
cia balowe, z najmodniejszych jedwa­
bnych materji po zł. 15, 20 itd. Ma 
tine i sdafroki.

Spódniczki damskie jedwabne i wełnią 
ne od 5 zł

Kapelusze i czapeczki futrzaune dla 
dam po 5, 6 do 12.

Echarp i chusteczki Jtoronk 'we, sr.s;eto~ |  Koszule is.ęękie, białe,
we i jedwabne w roiajcŁ. tolorasb t nł. 2.50 i
po zł. 4, 6, 8, 10 itd. j kołnierze i maukułf

Gorsety francuskie po z t  3 .50 3 yYtelki wybór krawatek męskich

pięknie wykon |  Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu
3. Najgodniej.*?!} 5

, i .  2. 3. 4 
trusieii zł.

W ielk i wybór wachlarzy p- 
do najbogatszych z snór 

5, 10, 20, 30, 50, 60. ‘
Kamizelki włóczkowe dla dJffi zł. 3 50, 4. 
Chustki włóczkowe zł. 1 JM  S, 4, 5 
Rękaw:Ci.ki damskie o 2, 3, o i 10 gu­

zikach, po zł. 1.30, 1 £0 141. 
Rękawiczki m ęskie, .manę z donrego g a ­

tunku po zł. 1.30 i l.&O, 2.
Kapelusze męskie filcowe najnowszego 

fasonu, czarne, bronzowe, r-o zł. 2, 
4 i 5. '

Cylindry H abiga po zł. 9. Składane 
atłasowe zł. 10.

Chustki batystowe, płócienne i fujaro- 
we, pół tuzina od zł. 2 do uajcień 
saweb.

Pończochy fr.*ne kol tli. d V o s 3e we
wszystkich n-jujBpszyeh kolorach i je- 

dwfj!>«e od z ł 1.50.
Szkarpetkl augiolsk. fil. d!eeo se w eł­

niane i jedw. tuzin zł. 5, 8, U itd.
Kaftaniki fil. iFeeoase wełniane począw­

szy od 1 zł. do najlepszych jedwa­
bnych.

Szaie angielskie hymalaya, tartan itp. 
szkockie i różnokolorowe w wielkiom  
wyborze po z ł 4, 6 , 8, 10, 15 itd.

: j 1. Dr Jiiyora.
Kołdry angielskie w nowych wzorach 

od ; ł  10.
Wk-jki in ió r  Albumów i RAnek od
11 aj i. a. ń 9 * y e b do bogato ozdonny.-h.
Wyjoby ze skóry angieiskie t. j. port- 

eigsr portmonetki, pularesy itp, w 
wielkim wyborze.

Kufry, torby i neeessaire do podróży w 
wielkim wyborze.

Kalosze pugielskie męskie i damskie.
Szczotki; g zebienic, lusterka, gąoln, 

sse.yzonki, brzytwy i nożyczki angiel­
skie.

Herbata Sou -boiig tylko w jednym ga- 
tuoim bardzo dobra 1 funt 4 zł. */4 
funta 1 zł.

W ielki skład  
prawdziwej perfum erji fran­

cuskiej i  angielskiej
iyiko i: fabryk renomowanych za granicą, 

s k ł a d  w o d y  lc< ł l t  A s i t i c j
po out. 50 zż. 1, 1.50 i 3.

W ielk i wybór
wyroków z bronzu, porcelany, 

szklą, drzewa i  skóry. 
C eny b a r d z o  p r z y s tę p n e .

Zamówienia zamiejscowe usknteczniają 
się odwrotną pocztą 

Po oewroeie z zagranicy M agazyn zo­
sta ł zaopatrzony wr b a r d z o  w ie lk ą  
i lo ś ć  n o w o ś c i  prawie w każdym 

artykule.

Gsntralna biuro sprawunków
d l a  p r © w i u . « \ y f  

Lwów, ulica Kopernika Ł

Analiza cen
1 zarazem

dta prewmeyf jPodręcznik dla budowniczymi
W ła d y s ła w a  S k w a rczy ó sk ieg o

1 1 .. ”  inżyniera nam iestnictwa.
Przybory do szer- Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27.

mla-nld m a«lri n la  . Zbroszurowana 6 zł. oprawna w płótno 6’50 zł.‘ bez m ier.d i, m a s k i, p i«* ,. (1rZ.Vsyłki. 1243
strony, rękaw ice,;

pałasze, rapiry j
najtaniej u j

Pawła Langnera^
Lwów, Halicka 16. i 

(Impressej 1S36 )

" D y w a n
prawdziwo-iperskie, smyrueńskie, ta k ż e  
aa miarę do w y ś c ie la n ia  c a ły c h  pokoi,

Materye meoiowe
najnowsze, jedwabne, .wełniane, kreto- 

ny, plusze i t. p.

Portiery i li
do tychże podpięcia .i karnisze.

N a r z u t y
na Ottomany dywanikowe i materyal- 

ne z odpowiedniemi poduszkami.

S  i i  ó  r  y
angorowe i. z kóz indyjskich

C h o d n i k i
kokosowe, wełnian , jutowe i t. p.

M a k a t y
francuskie i wschodnie.

K a p y
na łóżka i se r w e ty  6a s to ły

P a rjf tw g n y

m
Na i większa fabryka wiedeńska

sukień męskich 
i dziecinnych

pod firm a

W  a s « * » a y t »  f i  k l e r

O z a p o z y n s k i e r r o
we Lwowie, ulica Hallek^ 1. 1.

poleca na sezon 1159
futra męskie i damskie we Wszystkich gatunkach i formach. Wierzchy 
do futer męskich i damskich fasony najnowsze. Materye na; wierzchy 
w wielkim wyborze. Zarękawki, kołnierze i czapeczki damskie, fasony 

nowe. Ozapkl i kołnaki. Baranice do sań.
Cenniki na zadanie franco. Ceny bardzo umiarkowane.

h .

ekramy i inne przedmioty dekoracyjne 
o:

l

otrzymał w bogatym wyborze 

m agazyn

we Lwowie,
p l a c  H a l i c k i  1. 2.

w i k w  w r s.

w e  W iedniu*
Cfeny zdum^wąją^o niskie.

|m a  za szczy t za w ia d o m ić  S zan . P . T 
P u b liczn o ść , że za n iży ła

■2ilię we Lwowie
przyfuliey jągifllońBkiej t 2

naprzeciw Kasy oszczędności.

Wykonanie podług naj- 
rxOwszych źornali, 12r>7

I
i i

Spółka stolarzy i wo wsk ich
« Lwowie, olać Bsmarii^ńś: i 17,

--■ols--. u - ój 
0<1 1S54 is tn ie ją cy

r s k f.- łd  n i e l d i
obfici* zkopatrzony w w i e l k i  tv y b ó r  m e b l i  w gainitur.i.ch do salonu z drzewa 
dębowego, czarnego i orzechowego. - -  K o m p l e t n e  u rz% d zen {a  pokoi jadalnych 
i sypitUnych, oraz lu s t r a ,  w ramach orzechowych, czarnych, dębowych i złoconych 

U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  m e b le  g ię te  i  ż e l a z n e ,
W szelkie .zamówienia w jjakrejOlstolarstwa wchodzące, przyjmuje po cenach] n a jp rz y stę ­

pn iejszych , ręes»e za spieszne, gustowne j wedle zlecenia dokładne wg-onanie. 1220

$ & 6 T  ' 2 n  ©■ s e i z i o n
M a g a z y n  i p r a c o w n ia

w  j eur
„pod 15»l»rem“

Brołiistawa i Stanisława Wrońskich
we Lwowie, u l ic a  Teatralna 1. 5,

(dom kapitulny około kościoła katedralnego) 
polecają wszelkie gatunki FUTKR męskich i damskich podług najświeższyob fasonów, tak mia­
stowe jak też podróżne, PłUkSZCZE astraehimowe pokryte rezm aitem i fot,remi w wielkim  wybo-

'■’/ - r̂mn 1

<i i iA js fn s  :-h j±q a .s j w 3  j s tr

on,ich c/.apKi inę.oiii oo na;ia-ns/.vcn a o [mr.no/a/.yco, iuir/,a c, . . i
męskie. d’o ••olowiinia, DYW ANY futrzane do sani, DYW ANIKI futrzane przed łóżk.;, WIERZCHY
iroimai- da futer damskie!!, v.etpianc i jrd- aó«-e w fasonach najnowszych, ».ierz-hy męskie mia- 

i codróżne — Zn •••■/,ny /.-.fois M . YEH Y.T wełiiiauyce i jedwabnych fraficu.*kieh na wierz­
chy hi tor t-‘k dam-ikicb jek męskich, S h Ć f.Y  ua futra weJ»vwzy8tki«l' gatunkach w najw ę- 
l.cz.iH .- y bot :.a — Ws- cl kie zaino •• ie - ia  tak mirgseowe jak i z frowincyi uskuteczniamy z naj- 
•• ieksza śluraiiiioscią i sfó-ądechun, a x»r:c/..-:n g.rarantujem, za prawdziwość trwałości i dobroć

tliła m  jUiC < wykońezetrii 
v ful, r tak idjH ryeh juk i skór, io.-.my juk najniższo, gdyż w wielkiej bardzo iiości 

za:: u j>i! iśin v o s o l u . a  nas ja u i;a.jieps,.y. św ieży i ific.-.leżifiy.
1‘ostinrca fijkor dfh P ?  Fr.-.odflykow k o le i państw ow ych.

1 111 i k i mi : iic n : (. franko.
1212

U
. ?* <

; 0 g » 0 ©

M o w o ś c i !
B e i e ł  i U'ŁJ ilk

Hir.stiowon-.go . ogouiego aibnina zawici»jąc«j|o ry­
ciny -.!kir-h ao a", eh* ui» o ów n., p o r ę  * . eti w a  

iis żadanic zufrankowane i znat, ..sownne. do

p p  h  l o ż o  r  &
w PyuFyałi.

Jtóv. ćjjjlż wysyłają się i.czpłatute próbki- róż- 
zifytb nisteryj składają-.y h ku Ssalnu zapasy maga­
zynów PRHsTEM i-^. (Dokładni oznaczyć w liście  

Rlitunc-kiff caogjÓ*
Wysyłka dó wszystkich krajów w świecie.

W albnini.i /ti!fjdii,ią się warunki dotyczące 
1 osżtów pri-.nsyltj i ocltu.ia. “ i-,.7i

Tłuiita:,:<-: do wazystrich jr, yków.

mmmmmm
łm iariit lokalu. __

b ł a ż e s  ' s i  AaHJffiw i c z
zawiadamia. hi o ną . t j  T. Rnblioziiosó 

ż (fisia 15 m -ja 1892 przeniósł swój

k ła  i i p r z e c h o w a n i e  f u t e r
z ulicy Wałowej 1, 3

aa  lilio# Batorego I. 4 (dawniej Halicka)
do włesuegn domu naprzeciw gma-óhu sprawiedliwości.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej
P. T. Publiczności.

942
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